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W yn ik i kon ferencji rzym skiej o toczone  taiem nice
(Telegrom własny „Nowego Dziennika")

w  AnglH  — sceptycyzmRzym. 17. 3. (K) Wczorajsza konferencja Mus- 
solisiego, Gcemboesa i Dollfussa, która doprowa- 
dzHzi do porozumienia politycznego i gospodarcze 
£o trwała przeszło 3 godziny. Wieczór parafowane 
zostały dwa protokoły, które dziś zostaną porip’- 
K O e I prawdopodobnie ogłoszone.

|Co piSze w e  Francji o  pekc ie !
Paryż. 17. 3. (M) Prasa francuska obszernie u )  

muje się konferencją rzymską, odnosząc się do o 
sięgniętych rezultatów uaogól bardzo życzliwie 
aczkolwiek z powoda braku szczegółów wstrzy 
muje się z własnemi komentarzami. „Le Jour 
wskazuje, że wydarzenia rzymskie nie są dis 
Francji oficjalnej żadną niespodzianką Sfery ofi 
cjalne wskazują ie protokół rzymski, do któregi 
mogą także inne państwa przystąpić, nie jest u 
jęty w duebu rewizjonistycznym, gdyż w przeciw 
nym razie zgóry już byłby skazany na odrzucę 
ule go przez Małą Entenię. Jest zaten rzeczą 
zrozumiałą, że do wysiłków Mussollniego Francj i 
ustosunkowała się sympatycznie, tern bardziej, ie 
jest za zbliżeniem z Rzymem. Wszystko to nie 
zmienia jednak postaci rzeczy, że Francja proto 
kół ten zatwierdzi tylko wtedy, gdy znajdzie on 
aprobatę jej przyjaciół w Europie środkowej. Rzym 
ski korespondent Havasa pisze, że jeden z obu 
zawartych wczoraj protokółów, mający charakter 
polityczny, ogranicza się jedynie do stwierdzenia 
wzajemności interesów 1 konieczności współpracy, 
oraz zaprasza do udziału w nim także wszystkie 
inne państwa, zainteresowane w przywróceniu ró­
wnowagi w Europie środkowej. Jest też nie do 
pomyślenia, aby protokół wspominał o rewizj* 
klauzul terytorjalnych traktatów pokojowych. — 
„Oeuvre“ stwierdza, że Włochy i Węgry w za­
wartym układzie gwarantują niezależność Austrii 
I zawierają z Austrją układ handlowy, który ma 
być w przyszłości rozszerzony na Małą Ententę.

Londyn, 17. 3. ( L )  Nawiązując do wczoraj­
szego układu rzymskiego rzymski korespon­
dent „T im esa” wyraża przekonanie, że mowa 
m a charakter nietylko gospodarczy, lecz takie 
polityczny. Korespondent sądzi, że porozumie­
nie ostateczne dotyczy jedynie sprawy pewne- 
do rodzaju paktu konsultatywnego, podczas gdy 
kwestje gospodarcze nie zostały jeszcze zakoń­
czone. Układ polityczny umożliwia innym pań 
stwom przystąpienie do niego, jednakże spe­
cjalnych zaproszeń nikomu nie wysyłano. Da­
lej korespondent wyraża powątpiewanie, aby 
jakiekolwiek inne państwo życzyło sobie przy­
stąpić do tego układu, gdyż sądzi, że  obecny 
czas nie nadaje się jeszcze do zawierania ukła­
dów politycznych specjalnie między W ęgram i 
a Małą Ententą, przedewszystkiem zaś Czecho­
słowacją. W  ostatecznej konkluzji korespon­
dent dochodzi do wniosku, że pakt konsultaty­
w ny w  łosko-węgiersko-austrjnoki nie będzie 
miał większego znaczenia dla obecnego stanu 
politycznego Europy środkowej.

M re b t t s  o  p a U le
Budapeszt, 17 3. PA T . W  wyw iadzie z ko­

respondentem „Pester Loyd" premier Gombos 
oświadczył, że zakończono już rozmowy doty­
czące najważniejszych zagadnień politycznych 
i  gospodarczych. W edług rzymskiego korespon 
den ta tego dziennika omawianje szczegółowe 
spraw gospodarczych potrwa czas dłuższy. —  
W ęgry, W iochy i Austrja m ają rzekomo za­
wrzeć pakt kosnsultaływny, podobny do paktu 
węgiersko-austrjackiego, istniejącego od czasu 
w izyty  Gómbosa w  W iedniu. W  m yśl tego pa­
ktu wszys'kie 3 państwa zobowiązałyby się 
naradzać we wszystkich sprawach politycznych 
i gospodarczych, co zdaniem dziennika oznacza 
łoby wyrzeczenie się autarkji gospodarczej.

Sprawcy napadu na prof .Handi Ismana-uipci
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17. 3. (Sin). W  związku z napaścią 
na profesora Uniwersytetu warszawskiego, Han- 
delsmanna, wczoraj wieczorem odbyło się pełne 
posiedzenie Senatu, na którem uchwalono nie przy 
jąć zrzeczenia się prof. Handelsmanna ze stanowi­
sku dziekana wydziału historycznego. Zawiado­
miony o tem prof. Handelsmann zaznaczył, że 
zastrzega sobie 24-godzinny termin na decyzję, 
narazie jednak swe postanowienie podtrzymuje i 
w godzinach popołudniowych przekazał swe funk­
cje zastępcy, prof, Kotarbińskiemu. Wczoraj ofi­
cer policji delegowany przez urząd śledczy prze­
słuchał prof. Handelsmanna, który złożył wyczer­
pujące wyjaśnienia o zajściu. Zeznania profesora 
żąrzaie &  śledztwem doprowadziły do aresztowa­

nia nocy dzisiejszej wszystkich szeicin napastni­
ków, których nazwiska są następujące: Jarmaga 
Zygmunt, Sobolewski Franciszek, Dzięgielewski 
Leonard, Rutkowski Jerzy wszyscy studenci U. 
W,, ponadto słuchacza Wyższej Szkoły Dziennikar­
skiej Tadensza Lukaslewlcza i bezrobotnego biu- 
rallstę Edwarda Janieca. W  mieszkaniach wszyst­
kich aresztowanych znaleziono materjał obciąża­
jący. Wszystkich osadzono w areszcie śledczym i 
dziś w godzinach rannych zostali oni przesłuchani 
przez sędziego śledczego. Wśród aresztowanych 
najwięcej uwagi zwraca osoba b. członka O. W. P. 
Jarmagi, który oskarżony jest jeszcze zą inne prze 
kroczenia Prof. Handelsmann biorąc pod uwagę 
jego miody wiek, prosił o zwolnienie ge.
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GUSTAW A STIROW A
zmarła w dnia IB marca po krótkich 

a dolegliwych cierpieniach w 55 rokn życia

Obrzęd porębow y odbędzie się dziś w nie­
dziele dnia 18 marca o godzinie 3-ciej po­
południu z domn przed pogrzebowego na 
cmentarza żydowskim przy al. Miodowej, 
o czem zawiadamia ą w smutku pogrążani

M aż, Dzieci i Rodzina
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SZCZAWNICKA JÓZĘFINA 
przyspiesza rekonwalescencję po zapalenia płuc

Nawiązanie sfesunktiw d y p lw fy e s n y e h  
miądzy Czech; slow adą a Z .  Z ,  R . R .

Moskwa, 17. 8. (PAT). W  Moskwie otrzymano 
wiadomość, ie czeskosłowacki minister spraw aa* 
granicznych Benesz doręczył posłowi ZSRR Ale­
ksandrowskiemu projekt ozeskosłowacko-sowiee* 
kiego traktatu handlowego. Niezwłocznie po jegfl 
zawarciu ma być uruchomiona w ZSRR czeskoało* 
wadka sieć konsularna. Oficjalne nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznych ma nastąpić niebawem^ 
bez wszelkich formalności w drodze nominacji po* 
sta czeskoslowackiego w Moskwie,

 ~OgO—~  jr

Powody aresztowania 
Kaszyckiego

Koszyce, 17. 8. (PAT). Jak się okazuję, proSu- 
rator w Morawskiej Ostrawie wydał nakaz aresz­
towania Kaszyckiego na skutek doniesień żandar­
merii czeskiej na Śląsku. Podstawą do oskarżenia 
są uwagi Kaszyckiego, które miał on rzekomo wy« 
powiedzieć na zebraniu polsklem na temat położe­
nia mn-ejszości polskiej, a które zakwestjonowino 
jąka dążenję do zakłócenia spokoju publicznego M! 
Czechosłowacji. W  jakim stopniu zarzuty te są u- 
zasadnione wykaże śledztwo. Należy jednak zwró­
cić uwagę n«. fakt, ie aresztowanie Kaszyckiego 
nastąpiło prawic w tydzień po wygłoszenia inkry­
minowanego odczytu.

Warszawa, 17. 3. (Sin). Z Katowic donoszął 
„Wspólnota Interesów - wróciła się do rząda m 
nadzór sądowy.
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M. HĄHĄMY (Genewai

Światowy Kongres Żydowski
III. Iluzje i stare „klisze"

Odpowiedź organizatorów obydwu żydowskich' 
konferencyj genewskich na pytanie, jakie zadanie 
ma spełnić projektowany Kongres i jakim ma 
być jego program, obracała się doiychczas w  ra­
mach iluzorycznych i anachronicznych ogólników. 
A  więc powiada się nam, żo Światowy Kongres 
Żydowski ma być „stałym parlamentem świato­
wego żydostwa", że stworzy on „konstytucję dla 
narodu żydowskiego", że przedmiotem obrad 
Kongresu będzie „całokształt zagadnień życ:a ży- 
dowskiego** i że jest zresztą nonsensem, chcieć 
zgńry ustalić program Kongresu, gdyż „Kongres 
jako suwerenna reprezentacja narodu wykreśli 
sam swój program pracy". Czcigodny Dr. Ste­
phen Wise, hooarowy przewodniczący „American 
Jewish Congress", inicjator i głó vny propagator 
idei Światowego Kongresu Żydowskiego, .wyli­
czył niedawno w udzielonym dziennikarzowi ży­
dowskiemu wywiadzie następujące punkty „pro­
wizorycznego programu1' Kongresu: 1. Obrona
praw obywatelskich żydowskiej mniej izości na­
rodowej w  każdym kraju. 2 Emigracja żydowska 
z tych krajów, gdzie polityczne przyczyny zmu­
szają ich do togo. 3. Przewarstwowienie gospo­
darcze tych, którzy nic mogą emigrować. 4. Po­
moc polityczna i wszelka inna. potrzebna do od­
budowania Żydowskiej Siedziby Narodowej w 
Erec z  zastrzeżeniem, że praca palestyńska pozo­
stanie pod wyłączna jurysdykcją Organizacji Sjo- 
nlstycznej. 5. Walka z  propagandą hitlerowską
we wszystkich krajach. 5 Reprezentacja Żydów 
jako narodu w Lidze Narodów..'.

Trudno nam uwierzyć, że wywiad ten oddaje 
'ściśle wyrażone przez Dra Wise‘a poglądy Pier­
wszy punkt zawiera w sobie wszak już dwa 
następne, ujęte zresztą w  sposób tak nielogiczny, 
że ubliżylibyśmy wielkiej intelginecji Dra Wise'a, 
przypuszczając choćby na chwilę, że je rzeczy­
wiście w  ten sposób sformułował. Czwarty nunkt 
służyć może chyba tylko do wywołania bardzo 
niepożądanych nieporozumień i niebezpiecznych 
sporów kompetencyjnych. Piąty mieści się rów­
nież już w pierwszym, szósty natomiast wyma­
gałby zupełnie rewolucyjnej i w  dzisiejszych wa­
runkach nieosiągalnej -ewizji faktu Ligi. Re- 
prezeotancja Żydów w  Lidze Narodów dojrzeje 
do dyskusji dopiero z chwilą utworzenia w Pa­
lestynie państwa żydowskiego.

Najbardziej utopijnem jest jednak przyrówny­
wanie Kongresu do instytucji parlamentu narado 
wego. Pomijamy zupełnie aż nazbyt widoczny i 
dotkliwy kryzys parlamentaryzmu w  najstarszych 
demokracjach świata i przyjmujemy jako hipote­
zę. że ustrój parła menta r n o - dem ok ra f y ezny odpo­
wiadać będzie także w  przyszłości potrzebom 
wszystkich, wolność swoich obywateli zanują- 
<cych państw nowoczesnyrh. Ale wszyscy się chy­
ba na to zgodzą, że parlament jako stały organ 
ustawodawczy funkcjonować może tylko w . zu­
pełnie skonsołidowanem. w ł a s n e m  państwie
r-arodowem. żyjący w  całkiem specyficznych wa­
runkach rozprószenia naród żydowski nie może, 
zarówno z czysto technicznych jak i zasadniczych 
przyczyn, zorganizować swojego goluaowego ży­
cia w  ramach własnego ustroju parlamentarne­
go, który jest najwyższym szczeblem ustrojowym 
rerodów wolnych i niezależnych. Zorganizowane 
W kilkuletnich odstępach kilkudniowe kongresy 
żydowskie nie mogą oczy yiście w  żadnej mierze 
Spełniać zadań narlamenfu już ebećby z nraku
Czasu. Ze wszystkich funkcyj. które stanowią
właściwe zadanie parlamentów (uchwal n ie  ustaw 
i  budżetu, koni rola nad yładzą wykonawczą w 
wykonywaniu tych ustaw itd j. pozo daje kongre­
som żydowskim tylko możność o b r a d o w a n i a  
i utrwalania pewnych zasad natury przeważnie 
ideologicznej. Wprowadzanie w  te obrady — któ­
rych skuteczność zależy w  pierwszej linji od 
dokonanego z góry, ścisłego o g r a n i c z e n i a  
tematu —  metol. reguł i swobód parlamentar- 
lycli stwarza tylko fikcję, a raczej karykaturę 
parlamentu Kongresy Sjonistyrzne. których cel, 
treść i zadania są już od 37 lat zdefiniowane i o- 
graniczone. cierpiały i cierpią coraz bardziej 
Wskutek pokutujących na nich fikeyj parlamenta­
ryzmu.

Program Kongresów Sjonisiycznyeh to — 
odbudowa Żydowskiej Siedziby Narodowej w Pa- 
lestynie Wszystko, co należy do wyk on ai a tego

programu, musi pozostać wyłąeznem zadaniem 
Kongresów Sjonistyczuych i legalnie przez nie 
ustanowionych organów wykonawczych Agencji 
Żydowskiej dla Palestyny. Zadaniem i jedynie 
realnym programem projektowanego Kongresu 
Światowego (który należałoby nazwać właściwiej 
Kongresem dla spraw żydowskich w golusie) 
może być tylko —

walka o utrwalenia względnie uzyskanie 
równouprawnienia Żydów jako mniejszo­
ści rasowo-narodowej, religijnej i po 
części także językowej we wszystkich 

krajach świata.
Walka ta prowadzona musi być przedewszysi- 

luem na płaszczyźnie politycznej i to zapomocą 
r.ależycie upełnomocnionego i uposażonego Ko­
mitetu Wykonawczego. Wszyscy Żydzi świata, a 
jest to dziś niezawodnie ogromna większość, któ­
rzy zgadzają się z tym programem, winni wziąć 
udział w demokratycznych wyborach delegatów 
na Kongres. W  imieniu tych Żydów przemawiać 
będzie Kongres do świala, i oto — jego manife­
stacyjne zadanie na zewnątrz. W  imieniu tych Żydw 
wybierze Kongres organ wyko iaw :zy i uposaży go, 
drogą ucwalanin odpowiedniego budżetu admini­
stracyjnego, w czysto materjalne środki działa­
nia, a drogą uchwalenia odpowiednich dyrektyw 
i rezolucyj, także w należyty, bardziej szczegóło­
wy program pracy. Oto zadanie Kongresu na —

Dr nid. D. bazerówia
ordynuje w  chorobach wewnętrznych 
Kraków , M iodowa 22 
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wewnątrz. Wszelkie wychodzące pozo zakres te­
go specyficznego zadania debaty powinny być 
/.góry wykluczone. Dla pierwszego Kongresu jest 
ten program więcej niż wystarczający.

Przeprowagzenie wyborów na podstawie wyż 
zdefiniowanego programu nietylko, że uczyni 
zadość niezbędnemu postulatowi demokracji, a le 
będzie- zarazem historycznym plebiscytem %v ło­
nie całego narodu żydowskiego: za albo przeciw1 
demokratycznej i godnej polityce żydowsito-naro- 
(Jowej. Nie biorący w tym plebiscycie udziału Ży­
dzi zgłoszą tern sa nem swoje „dcointeressemeut** 
dla kolektywnych praw narodu żydowskiego. Cii 
wszyscy natomiast, którzy w nim wezmą udział, 
zadokumentują oddaniem swojego głosu, że so­
lidaryzują się z dążeniami całego narodu żydów 
skiego i że pragną przyczynić się do ostateczne­
go triumfu jego wialki o równouprawnienie w  ra-> 
mach każdego ustroju posiadanego przez naro­
dy większościowe, wśród których Żydzi żyją i żyć 
będą.

Kongres z takim programem uważany za ko­
nieczny i jego zwołanie nie powinno być dłużej 
odraczane Natomiast wyciąganie starych „klisz" 
o „parlamencie", o rozpatrywaniach „całokształ­
tu życia żydowskiego" i o „suwerenności Kon­
gresu" wprowadza tylko zamieszanie, niepożąda­
ną mgle i ciągle nowe nieporozumienia.

Dodatkowe kredyty budowlane
Warszawa. 17. 3. PAT. W  dniu 17 marca odby 

ło się pod przewodnictwem p. prezesa rady mini 
strów Janusza Jędrzejewicza posiedzenie komite­
tu ekonomicznego ministrów, na którem po zła 
żeniu przez ministra rolnictwa i reform rolnych 
sprawozdania o przebiegu akcji finansowo-rolnej 

j w ostatnim okresie ustalono terminarz prac 
j zmierzających do ściślejszego zespolenia i koordj 

nacji tej akcji. W  dalszym ciągu komitet ek no- 
miczny ministrów uchwalił dodatkowy kredyt na 
finansowanie budownictwa mieszkaniowego w ro­
ku 1934 na sumę 10 miljonów zł. W  tern na drob­
ne budownictwo mieszkaniowe preliminuje się do­
datkowo 6 miljonów zł. na wykończenie domów 
jednoizbowych dodatkowo 3 miljony zł., na re-

Ezy Rosja wstąpi do bigi Narodów
Paryż, 17. 3. (M). „Oeuvre“ dowiaduje się, jak 

twierdzi ze źródła zupełnie pewnego, że między 
Francją a Rosją sowiecką prowadzone są obecnie 
rozmowy w sprawie przystąpienia Rosji sowieckiej 
do Ligi Narodów. Rozmowy te są już na nkończe-

niu. Odpowiedni wniosek o przyjęcie Rosji sowiec­
kiej do Ligi Narodów ma postawić Francja w  
kwietniu, podczas obrad prezydjum konferencji 
rozbrojeniowej.

Insull bądzie wydany Ameryce
(Telegram własny „Nowego Dziennika*)

Londyn, 17. 3. / M;. Parowiec grecki „Maiotis", , suli będzie wydany Ameryce. W  związku z uciecz- 
na którego pokładzie usiłować zbiec do Egiptu ! ką Insulla z Grecji, prezydent policji ateńskiej zo- 
bankier amerykański Samuel Insull wrócił dziś pod stał usunięty ze swego stanowiska a minister spraw 
eskortą greckiego kontrtorpedowca do Pireus. In- i wewnętrznych podał się do dymisji.

Aresztowanie adw. Łypacewicza
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 17. 3. (Sinj. Wielkie poruszenie w  
warszawskich kolach adwokackich wywołała wia 
domość o aresztowaniu adwokata Stanisława Ły­
pacewicza w kancelarji sędziego śledczego, dokąd 
go wezwano. Adw. Łypacewicz jest synem Włady­
sława Łypacewicza, znanego działacza ludowego. 
Puszczał on w obieg czeki bez pokrycia. Czeki te 
dostały się dą rąk pary aferzystów, którzy kupo­
wali na nie różne towary na wielkie sumy. Dla­
czego Łypacewicz związał się z oszukańczą parą 
—  dotychczas niewiadomo.

Rewizje w organizacjach 
żydowskich w Berlinie

I

rnont zaś domów o przeważającej ilości mieszkań 
małych dodatkowo 1 mil jon złotych. Pan minister 
komunikacji złożył sprawozdanie z bieżącej poli- 
wozdanie, dotyczące zmian na taborze kolejowym, 
tyiki taryfowej i osobowej oraz przedstawił spra­
wozdanie, dotyczące zmian na taborze kolejowym 
Jednomyślnie uchwalano szereg wniosków w spra 
wie całokształtu polityki komunikacyjnej. Dodat­
kowo uchwalono zwiększenie ilości żyta, pTzezna' 
czonego dla ludności wiejskiej do 50.000 ton. Wre 
szcio na posiedzeniu wysłuchano sprawozdania 
ministra przemysłu i handlu w sprawie prac nad 
nowelizacją prawa akcyjnego oraz powzięto wnio­
ski w sprawie reorganizacji Instytutu Eksporto­
wego.

Berlin, 17. 3. (2AT). Szturmowcy w uniformach 
wraz z policją przeprowadzili rewizję w klnbie 
młodzieży żydowskiej przy gminie żydowskiej w 
Berlinie. Policja zarejestrowała wszystkich obec­
nych, nikogo jednak nie aresztowano. Szturmow­
cy pobili przy tern zebranych, nie szczędząc takie 
kobiet. Równocześnie odbyła się rewizja na ze­
braniu żydowskich weteranów wojennych.
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p p . Sosnhcwshi stenie na czele rządu?
(Telefonem od naszego korespondenta)

ciel gen. Sosnkowsklego, redaktor „Gazety Pol­
skiej", poseł Miedziński.

W  warszawskich kołach politycznych zwracają 
uwagę na ostatni rozwój stosunków połsko-cze- 
skosłowackich i na dzisiejszy bardzo ostry arty­
kuł „Gazety Polskiej", wymierzony przeciwko 
Czechom. Finał artykułu brzmi, że polityka władz 
czeskich wobec ludności polskiej na Śląsku Cze­
skim jest wyzywająca i nieroztropna i do niczego 
dobrego doprowadzić nie może. Artykuł ten wzbu­
dził wielką sensacją.

Warszawa, 17. 3. Sin. Warszawa znajduje się 
4s!C pod znakiem przygotowań do imienin Marsz. 
Piłsudskiego. W  te] chwili niema mowy o żadnych 
Zmianach w rządzie, nastąpi to prawdopodobnie. 
,dopiero po świętach wielkanocnych. Marsz. Pił­
sudski w dniu swych imienin wyjedzie do Sulejów­
ka względnie do Wilna.
! Wedle krążących pogłosek jest planowana ra­
dykalna zmiana rządu. Na czele rządu stanąłby 
gen. Soenkowski, wlcepremjerem zostałby p. Pry- 
stor. Do rządu wszedłby również osobisty przyja-

Zrezygnowali z przeprowadzenia dowodu 
prawdy i —  zostali uniewinnieni

Sprawa Brandstaetter centra Pieńkowski
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 17. 3. (Sin) Dziś rozpatrywana była 
sprawa z oskarżenia poety Romana Brandstaette 
ra przeciwko redaktorowi „Myśli Narodowej" Rem 
bielińskiemu i autorowi zamieszczonego w temże 
piśmie artykułu pt. „Czapka gore‘ Stanisławowi 
Pieńkowskiemu' Jak wiadomo, w artykule tym 
Pieńkowski zarzncił Brandstaetterowi, ie obraeał 
się w sferach katolickich i miał zamiar przyjąć 
chrzest.

Na dzisiejszej rozprawie Rembielińsk] oświad­
czył, że nie uważa, aby wzmianka, że ktoś miał 
ląb ma zamiar zmienić religję, była zniesławiają' 
ca, a w szczególności nie sądził, iz dotknie tu 
p. Brandstaettera, który chciał uchodzić za kato­
lika, czego mogłoby najlepiej dowodzić imię Ro­
many jakiego przecież nie otrzymał przy rytual­
nej operacji. Zdaniem Rembielińskiego Brand­
staetter w wierszach „Węzły i Mlecze" dość czę­
sto poruszał tematy chrześcijańskie, szczególnie 
Objawiło się to w sonecie o Zwiastowaniu. Oska' 
żony przyznaje, iż były tematy te traktowane w 
formie poetyckiej,

Następnie zabrał gło& Brandstaetter, który za 
znąezył, że swego czasu uważał się za Polak* 
wyznania -nojżeszowego, później jednak prze 
szedł ewolucją duchową, która doprowadziła go 
4o odnalezienia dussy narodowej.

Zastępca prawny p Brandstaettera adw. Joa 
Obim Tomkiewicz zwrócił uwagę, że nie jest wska 
zenem, by w publicznych enuncjacjach wkraczać 
do prywatnego życia człowieka. Pomawianie ko 
goś o zmianę religji poniża Człowieka w opinjl 
społeczeństwa i ma cechy zniesławienia. W  tym 
wypadku było to jeszcze większe zniesławienie, 
gdyż Brandstaetter jest działaczem żydowskim, li­
teratem i zarazem wykładowcą w semłnarjum 
rablnicznem.

Obrońca oskarżonych adw. Jodzewicz wywo­

dził, że artykuł „Myśli Narodowej" ukazał się 
w wyniku polemiki prasowej, że nie byłe tam 
uczynionych zarzntów, jakoby p. Brandstaetter 
pragnął zmienić rellgję dla pobudek niższych, a 
tylko w tym wypadku zachodziłoby zniesławie­
nie.

W  swem „ostatniem słowie" Rembieliński pod­
kreślił, że zmiana religji niezawsze jest hańbą. 
Nikt jeszcze nie patrzał z pogardą na Mieszka lub 
Jagiełłę, którzy zmienili religję, a jeżeli idzie o 
wtrącanie się do życia prywatnego, to Brand 
staetter jest przecież poetą, literatem i sam obna­
żą swą duszę. Pieńkowski oświadczył, że chodziło 
o sposób, w jaki literat żydowski nap.-sał artykuł, 
który, według jego mniemania, nosił charakter ka- 
lumnji.

Sąd uniewinnił oskarżonych, uważając, że za 
rzut zamierzonej zmiany wyznania nie stanowi 
hańby, chyba że owa zmiana miałaby nastąpić

pobudek niskich — tembarciziej, że artykui Bran J 
Staettera w , Opiąji" był napisany w sposób nieod 
powiedni- Temat poruszony przez Pieńkowskiego 
był przedmiotem polemiki prasowej psks yetel 
miał możpość odpowiedzi i obrony za pośrednie 
twem prasy.

Jak z przebiegu rozprawy widae, oskarżeni 
pp. Rembieliński i Pieńkowski zre/ypr. v 
prowadzenia dowodu prawdy, jakoby p. Brand 
staetter istotnie zamierzał zmienić wyznania, a bro 
niii tylko tezy, że wiadomość c zamierzonej! 
przejściu danej osoby na inną .wiarę nie moie i 
Zniesławieniem.

Cyniczna odpowiedź Niemiec 
pod adresem Francji

Dalsze „cbnfiieetie'* zbrojeń nie schodzi w rachubę
(Telegram właany „Nowego Dziennika")

Berlin. 17. 3. (R) Dziś wieczór opublikowana ze 
8tąła treść noty niemląokej wręczonej ambasado 
sowi francuskiemu w Berlinie w dniu 13 bmj a k o  
t)dfowiedź ną ostątnię memorandum rządu fra 
cusjdęgo w kwestji rozbrojenia. Na wstępie rząd 
Rzeszy zaznacza, że mą wrażenie, ii pop,.. Unie o 
Świadczenia niemieckie nie rnptai,- -■■■ 
zmniane i dlatego pragnie niektóre nieporozumie­
nia wyjaśnić, by nie wpływały ujemnie »ą dalszy 
rozwój dyskusji rozbrojeniowej. „Rząd *'r nensi-' 
—  brzmi nota niemiecka — zauważa w memoran 
dum niemieckiem z dnia 19 stycznia br. brak ja

■ ' ł k ­

anego stanowiska w kwestji wysuwanych przez 
Niemcy ofert zawierania paktów o nieagresji 
w sprawie stostuikn do paktu reńskiego ; lokar 
neńskiego, Sens i doniosłość paktów o nieagresji 
wynika, jak to już przy innej okazji wyjaśniono 
ambasadorowi niemieckiemu, z praktyk) między na 
rodowej ubiegłych lat. Ponadto przedstawia tym­
czasem ogłoszona i ratyfikowana polsko-niemiecka 
deklaracja z 36 stycznia w swem znaczeni, zupeł 
nie Jasny pi zykład. że Niemcy w swoich zobowią­
zaniach niestosowania przemocy phd żadnym po­
zorem —  gotowe są pójść ąż do możliwie estate

cznej granicy. Co się tyczy układu lokarneńskiCgo 
to rząd niemiecki nie zamierza go osłabia,: inns- 
mi paktami o nieagresji, ani też iego ważności 
nigdy nie stawiał w wątpliwość, W  związku z tern 
pragnie rząd niemiecki wskazać, że po uregulo­
waniu problemu rozbrojenia nadejdzie także czas 
do rozzważeoia kwestji stosunku Niemiec do Li;^; 
Narodów". W  dalszym ciągu nota niemiecka za- 
zoacza, że Niemcom chodzi przedewszystkiem o 
zawarcie konwencji rozbrojeniowej, przewidującej 
jak najdalej idące rozbrojenie, oraz zupełnie ró- 
wnomiernle działającą kontrolę zbrojeń, któraby 
rozpoczęła swoją działalność równocześnie z wej 
ściera w życie konwencji, Go się tyczy istnieją­
cych w Niemczech organizacyj politycznych, rząd 
niemiecki stoi ng stanowisku, że nie może im byf 
przypisywany charakter militarny. Ponieważ Fran­
cja jest w tej sprawie innego zdania, najlepszem 
rozwiązaniem tej sprawy byłoby poddać podobną 
organizacje we wszystkich krajach projektowi* 
nemu postępowaniu kontrolnemu. Psiej wskazują 
nota niemiecka na Konieczność u w zg lęd n ia  ko* 
Ionjalnych sił zbrojnych, które szybko i bez trud* 
nośęi mogłyby być użyte w metropolii, puczem 
wymienia znane już żądania niemieckie odno* 
śnie do broni defensywnej i rekonstrukcji Reicbf- 
wehry. Rząd niemiecki sądzi, Że w obecnem StlU 
djum dyskusji wyróżniają się dwie drogi, prow«* 
dzące do rozbrojenia; Zawarcie krótkoterminowi] 
np. 5-letniej konwencji z ustaleniem obecnej gra­
nicy zbrojeń państw uzbrojonych, lub wprowadź* 
niem pewnych redukcyj zbrojeń, a wtedy należa­
łoby konwencję zawrzeć na dłuższy okres §l*n  
zbrojeń niemieckich w obu wypadkach musiałby 
pozostać w zasadzie jednakowy, ponieważ nawet 
w drugim wypadkn nie wchodziłoby w rachubą 
dalsze obniżenie ich zbrojeń.

W Ameryce —  bezwzględny
bojkot antyn?emieękj

N ow y York, 17. 3. $AT, Pyrekcja jednego 
z największych domów towarowych na świo* 
cie „Macys”, w  N ow ym  Yorku podaJa do w ie- 
domości, iż poleciła zlikwidować biura z&ktt» 
pów czynne do tej pory >, Berlinie i przeniosło 
je  do Pragi. Zarządzenie to umotywowano jest 
zdecydowaną postawą kupujących, którzy nje 
chcą nabywać towarów niemieckich-

Na skutek bojkotu antysemickiego zbyt w y -  
lohów  niemieckich Skurczył sóą w ^tnąacb Zje 
dnoczonych 98 procent w  ciągu ostatnich S£S- 
śąiu Iniesięcy. Biuro zakupów powyższe i firm y 
w Pradze otrzymało instrukcje, aby towary 
zakupywane d® fej pory w  Niemczech zakupy­
wało w krajach skandynawskich &fAŻ W b p *  
jaęh byustffl
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Franciszka Kamsler-Szamrotowa
była długoletnia kierowniczka i przykiawaczka lirmy 
Rattler — po  p o w ro c ie  z zagran icy  otwiera

Salon sukien damskich
przy ul. GERTRUDY 12a E D IR  M f  K 7 A T  A Uparter pod firmą
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Brak godności własnej
czy braRzmyslunaOstwottoSci?

Z afery —  albo powiedzmy poprosili i uczci­
wie: z brutalnej napaści i ordynarnego pobicia —  
prof. Handelsmana, jest „Gazeta Warszawska", ro­
zumie się, bardzo zadowolona. Jest to przecież j e j  
triumf i j e j zasługa. Nikt jej tej zasłngi i tego 
triumfu odebrać nie może.

Skoro tedy „gruntowne wyświetlenie roli p. Han­
delsmana w uniwersytecie" —  jak się tego, w 
przeddzień pobicia domagała „Gazeta Warsza­
wska “ —  zostało uskntecznione, naczelny organ 
endecji (w nrze z 17 bm.) z satysfakcją pisze:

Wypadek ma —  jak widać —  podłoże 
głębsze, którego nie należy sposzczać z oka. 
Wszak nic naturalniejszego chyba, jak pra­
wo młodzieży polskiej do nieprzyjmowania 
do swoich stowarzyszeń studenckich tych ży­
wiołów, których przyjmować nie pragnie, nic 
naturalniejszego, jak przyrodzone poprostn 
prawo do tego, aby być w swojej organizacji 
„u siebie", i dopuszczać do członkostwa w 
niej tych tylko, z którymi chce się koleżeń­
sko współżyć i współpracować. Wszak nic 
przecież nie przeszkadza żydom w zakładaniu 
własnych, żydowskich stowarzyszeń akademi­
ckich i doprawdy b r a k i e m  g o d n o ś c i  
o s o b i s t e j z i c h  strony jest to ciągłe napra 
szanie się do towarzystwa z tymi, którzy z ni 
mi nie mają ochoty kolegować 

Dyskutować z endecją —  jest to wprawdzie czas 
stracony, mimoto jednak należy zastrzec się sta 
nowczo przeciwko typowej próbie świadomegc 
fałszerstwa politycznego, a mianowicie w kierun­
ku przestawienia zagadnienia na zupełnie inne 
Obce tory. Gdyby chodziło o zwyczajne sobie sto 
warzyszenia o charakterze towarzyskim, o stówa 
rzyszenia dla kultywowania śpiewu, ping pongu 
lub o kółka dla kultu nagości, miałaby „Gazeta 
.Warszawska" oczywiście rację. Byłoby to dopra­
wdy brakiem godności osobistej ze strony żydów 
gdyby się do takich towarzystw napraszali. Ale 
panowie endecy przed swoimi czytelnikami z roz­
mysłem przemilczają fakt, ii spór toczy się o sto­
warzyszenia specyficznie akademickie, o organi­
zacje uniwersyteckie o charakterze studencko- 
naukowym Paragraf aryjski w statucie takiego 
stowarzyszenia stanowi jawną prowokację a za­
razem wyraźne pogwałcenie zasady równoupraw 
oienia w odniesieniu do uniwersytetu, ntrzymywa 
nego wszakże pieniędzmi podatkcwemi wszys*- 

,kich obywateli państwa. Tu nie chodzi więc, sza­
nowni panowie, o kwestję godności osobistej, lecz 
o równouprawnienie! Wolno wam zasadę równo­
uprawnienia zwalczać, co też za wzorem Hitlera 
faktycznie robicie, ale nie wolno wam fałszować 
istotnych podstaw zagadnienia, o które walka się 
toczy.

To rzecz jedna. A druga dotyczy samej osoby 
prof. Handelsmana. Mimo, iż ten ostatni oddawna 
jest wychrzczony i do żadnej, czyto religijnej czy 
narodowej, łączności z żydostwem się nie poczu­
wa, „Gazeta Warszawska" zarzuca mu, iż nsuwa 
Jąc z porządku dziennego obrad Koła Historyków 
wnioski co do paragrafn aryjskiego, „postąpił nie­
delikatnie, występując w sposób tak jaskrawy 
po stronie s w y c h  w s p ó ł w y z n a w c ó w  i 
popadając tym sposobem w widoczny konflikt z 
poglądami większości swoich polskich słuchaczy". 
Dalej następuje krętacki wywód, iż możnaby je- 
ezcze tolerować „na uniwersytetach europej­
skich" (!) profesorów Żydów w dziedzinie wiedzy 
specjalnej (np. algebra lnb logistyka), atoli w 
naukach humanistycznych, zwłaszcza w nance hi- 
storji, literatury itd., „naród nie może wyręczać się 
*  pożytkiem pracą Indzi, którzy instynkta 
mi, pochodzeniem, obcy są, z natury rzeczy jego 
tradycjom" ltd. —  jak to opiewa cała ta frazeo 
logja hitlerowska. Nie będziemy naturalnie wda

Dziś posiedzenie Rady Partyjnej 5
w sali „Ezry Chafucowai”

Dziś w  niedzielę, d 18 bm. odbędzie się w  K ia  
kow ie posiedzenie Rady Partyjnej Organizacji 
Sjomisłycznej Małopolski zach. j, Śląska z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1) Otwarcie
2) Problem  chalucowy z org. sjonistycznej
3) Żydowski Kongres Światowy
4) Tydzień organizacyjny
5) Wnioski ] interpelaje
6) Zamknięcie.

W  obradach mogą brać udział wyłącznie 
członkowie Rady Partyjnej Ij. członkowie Egze 
kuty wy, Rady Centralnej i wybrani na Konie-, 
rencji Krajowej członkowie Rady Partyjnej.

Początek posiedzenia o godz. 10-ej rano (af 
nie jak podano w  poprzednim komunikacie o  
godz. 9-ej w  salach „E zry  Chalucowej”  ul. Mi­
kołajska 9, I. p. (a  nie w  Żyd. Domu Akademię-* 
kim, jak pierwotnie podano.)

Tydzień organizacyjny
Egzekutywa Org. Sjonistycznej dla Zach. Małopol­

ski i Śląska przypomina wszystkim Komitetom Lo­
kalnym konieczność stosowania się do zakreślonych 
w kalendarzyku terminów przygotowawczych, celem 
odpowiedniego przeprowadzenia akcji przedwstępnej.

Celem łatwiejszego opanowania i poruszenia akcji 
na całym terenie naszej dzielnicy, zostały wszystkie 
miejscowości przydzielone do szeregu okręgów. Cs 
lem tego podziału jest, aby w razie potrzeby mogły 
miejscowości mniejsze zwracać się do miast więk­
szych (na podane poniżej adresy) o przysłanie refe­
renta, ułożenie planu tygodnia.

Poniżej podajemy spis miejscowości, podzielonych 
na okręgi:

OKRĘG I. BIELSKO (adres — Stow. „Haszachar" 
dla K. L. ul. Kolejowa 19) obejmuje miejscowości: 
Andrychów, Chybie, Cieszyn, Dziedzice, Dragomyśl, 
Kęty, Kowale, Milówka, Oświęcim. Pruchnik, Rajcza, 
Skoczów, Strumień, Wadowice, Żywiec, Zator.

OKRĘG II. SANOK (adres — Józef Lóffelstiel. 
Rynek) obejmuje miejscowości: Baligród, Brzozów.
Bukowsko, Cisną, Dukla, Dynów, Dubiecko. Dorna, 
radz. Jasienica, Krosno, Lesko, Rymanów, Tyrawa 
Wołoska, Zagórz, Korczyna.

OKRĘG III. KATOWICE (adres — Józef Peru U, 
Rynek 12), obejmuje miejscowości: Jaworzno, Kró!. 
Huta, Lipiny, Mysłowice, Mikołów, Nowa Wieś, Ry 
bnik, Siemianowice, Szczakowa, Tarnowskie Górj

OKRĘG IV. TARNÓW, (adres — Mgr. Spielmann. 
skr. poczt. 20) obejmuje miejscowości: Bobowa, Dą­

browa, Dębica, Pilzno, Przecław, Pustków, Rado­
myśl W., Szczucin, Tuchów, Żabno, Czchów.

OKRĘG V. RZESZÓW (adres — Mgr. Rinde Krecz- 
mera 6) obejmuje miejscowości Baranów, Błażowa, 
Borowa, Bojanów, Czudec, Frysztak, Głogów, Grę­
bów, Górno, Jawornik polski, Jeżowe, Kolbuszowa. 
Kamień, Leżajsk, Łańcut, Majdan, Mielec, Radomyś* 
n. S., Rozwadów, Ropczyce, Rudnik n. S., Raniżów, ‘ 
Sędziszów, Sokołów, Strzyżów. Tarnobrzeg, Tyczyn, 
Ulanów, Nisko, Żołynia.

OKRĘG VI. GORLICE (adres Chaim Langsam, 
Podkościelna) obejmuje miejscowości: Biecz, Brzo­
stek, Jasło, Stróże, Zakliczyn, Ciężkowice, Żm;gró 
Kołaczyce.

OKRĘG VII. NOWY SĄCZ (adres — Dr. H. Syrop 
adwokat, obejmuje miejscowości: Czarny Dunajic,
Dobra, Grybów, Jordanów. Krościenko, Krynica, L i­
manowa, Łącko, Maków, Mszana Dolna, Muszyna. 
Nowy Targ, Piwniczna, Rabka, Stary Sącz, Zako­
pane.

OKRĘG VIII. JAROSŁAW (adres Bernard Metz 
ger, Badeniego 5) obejmuje miejscowości Grodzisko. 
Kańczuga, Pruchnik, Przeworsk, Radymno, Sienia­
wa.

OKRĘG IX- KRAKÓW (adres: Egzekutywa Org. 
Sjon., ui. Dietla 107) obejmuje miejscowości: Bochnia, 
Brzesko, Chrzanów, Dobczyce, Gdów, Kalwarja, Krze 
szowice, Łapanów, Myślenice, Niepołomice, Skawina 
Szczurowa, Sucha. Trzebinia, Wieliczka, Wiśnicz, Lip­
nica Murowana.

Z TEATRU, L ITERATU RY I SZTUKI.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj popołu­
dniu komedja J Devala „To ,varis7.:z‘\ Wieczorem 
powtórzenie dramatu historycznego K. Brończy- 
lta „K ról Stefan*', który povtórzony będzie jutro 
na uroczystem przedstawieniu ku za  Marszaka 
Piłsudskiego

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO (Bocheńska 7). 
Dziś dwa przedstawienia z udziałem ulubieńców 
publiczności A. Lerner i D Zajdennana. O g. 4 
pop. (po cenach zniżonych) i o g. 8*45 wiecz. prze­
bojowa komedja muzyczna ze śpiewami i tańca­
mi „Icykl ganew“ . Bilety do nabycia przez cały 
dzień przy kasie teatru. Jutro w poniedziałek
0 g. 8*45 wiecz. powtórzenie „Icykl ganew'*

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. Dziś o g. 
3*30 pop. baśń dramatyczna „Zaczarowane koło“ 
Lucjana Rydla, o godz. 8 wiecz. .Prawdziwa mi­
łość'* sztuka ludowa. — Uroczysta akademja ku 
uczczeniu Imienin Marszałka Piłsudskiego dziś o 
godz. 14-tej.

— W ZRZESZENIU ŻYD ART. MAL I  RZEŹB
w Żyd. Domu Akadem. —  Przemyska 3, wysta-. 
wiają obecnie pp. S. Cygler z Będzina, dr. Hersch- 
tlórfer, II. Rabinowicz, J Śliwniak z Warszawy
1 N. Szpdgel z Lodzi Wystawy te gromadzą kil­
kaset na wysokim poziomie stojących dzieł, obra­
zów i metaloplastyki i zwiedzane są przez iicz-

KJUMODffltEJSZE DLA -AŃ*) PANOW

MOHDERER lEHKblCH Grodzka 38
ne rzesze krakowskich miłośników sztuki. W y­
stawy le otwarte są codziennie od 11 do 4 Wstęp 
50 gr, przy wycieczkach zbiorowych powyżej 30
o.-óti ,20 gr od osoby.

— ALEKSANDER UNINSKY, uiakomity piani­
sta- wirtuoz, odznaczony pierwszą nagrodą ta  
konkursie Szopenowskim w Warszawie, wystąpi 
z jedynym koncertem we środę 21 bm. w Starym 
Teatrze Świetna interpretacja, wielka technika 
nadaje grze Uninskyego znamiona niedoścignione­
go artyzmu.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Niedziela pop: „Towariszcz*; 7*30 w iecz:

„Król Stofan*'.
Poniedziałek 7‘30 wiecz : „Król Stefan*.

TEATR ŻYDOWSKI BOCHEŃSKA 7, 
Występy A. Lerner i D. Zajdermana

Niedziela 4 pop i 8*45 w iecz; „Icykl ganew“ .
Poniedziałek 8*45 wiecz.: „Icykl ganęw**.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA
Niedziela 3 30 pop.: Zaczarowane koło"; 8 wie­

czór: „Prawdziwa miłość**.

wali się tutaj w zasadniczą dyskusję z „Gazetą 
Warszawską", zauważymy tylko krótko, że jeśli- 
by „Gazeta Warszawska" była konsekwetna, to 
obłożyłaby chejremem nietylko prof- Handelsma­
na, ale również prof. Stanisława Strońskiego, Ire­
nę Panenkową itd. Wedle ideologj! hitlerowskiej 
trefny jest człowiek, mający w sobie krew żyda 
wską aż do trzeciego czy nawet czwartego po 
kolenia wstecz. Nie żądamy niczego innego, jak 
tylko konsekwencji!

W  zakończeniu swego artykułu wyciąga „Ga 
zeta Warszawska" ostateczną konkluzję: „Gdyby 
na uczelniach naszych nie było Żydów, c JsJ-

g g g g g M M P M w r a g H B B B B I l

nych przerwach i nieładzie w studiach nie byłoby 
oczywiście mowy". Ta uwaga Jest zupełnie słu­
szna. Gdyby w Polsce nie było Żydów, nie było­
by w Polsce kwestii żydowskiej. Gdyby na uni-i 
wersytetach nie było chuliganów, nie byłoby też 
napadów chuligańskich, ani bicia profesorów. Afe 
—  co więcej: gdyby w Polsce nie było Żydów, en­
decja nie miałaby z kim walczyć, ani nie miałaby 
o co walczyć. Zniknęłaby z powierzchni, jak ohyd­
ny koszmar szowinizmu i zatruty bakcyl nleua- 
wiścL

0 »
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Rebusy o rządzie i konstytucji
Warszawa, 16 marca.

Gdy kogut zapiał po raz ostatni i ukazał się 
dekret o  zamknięciu sesji budżetowej sejrmi i 
senatu, gmach przy ulicy W iejskiej opusto­
szał. Szkielety, które tańczyły w  ciągu kilku 
ta^sJęcy, znikły, bo i ostatni akf odbył się bar 

smętnie, tak żałośnie, jak u Saint Saensa. 
INk było mszy pożegnalnej, nie żegnał posłów 
Unarszałek sejmu Świtalski, nie było statystyki 
(pracy dokonanej, ho i nie było się czem pysz­
nić. N ie pożegnał senatu marszałek Raczkie- 
twicz. Pędzono w  pośpiechu. I marszałkowie 
(oba Izb um ówili się m iędzy sobą, że w  czwar­
tek musi już być koniec. Tak się też złożyło, że 
•errat nie dokonał żadnej zm iany w  ustawie o 
‘ordynacji podatkowej, m im o iż do każdej usta- 
iwy Wtrąca się, dodając chociaży jakiś przeci- 
neczek.

Z  dniem dzisiejszym sejm przenosi się na 
Krakowskie Przedmieście. Praca ustawodaw­
cza prowadzona będzie w  skróconej procedu­
rze. Nie trzeba będzie bawić się w  przesądy par 
lamentame. Skończy się ceremoniał polegają­
cy na opracowaniu ustawy przez Ministerstwo. 
Uchwaleniu przez Radę Ministrów, i przepro­
wadzeniu przez sejm i senat. Ostatnie dwie in­
stytucje. dyskutując, nigdy nie zmieniają usta­
wy. Współpraca tkwi jedynię w  czyszczeniu 
szczególików, w  manicure.

Za kilka dni ukażą się już dekrety. W  każ­
dym  razie opowiadają już głośno, że rząd przy 
gotowuje szęreg rozporzndzęń natury gospodar 
czej, a już kitka dni temu przez giełdę dostała 
się wiadomość o rzekomym planie uregulowa­
nia sprawy przeliczeń dolarów, funtów na zło­
te polskię. Oczywiście, sam dekret w  tej spra­
w ie posiadać bęcizie doniosłe znaczenie dla ży­
cia gospodarczego i będzie wym agał wielkiej o- 
strożnośc? w  formułowaniu.

Rząd żaipowiada również szereg drobniej­
szych ustaw w  sprawie oddłużeniowej. N ie są 
wykluczone jeszcze inne dekrety gospodarcze, 
a nawet krążą pogłoski, iż niektóre z n’ ch będą 
opracowane przez wiceprezesa Banku Gospo­
darstwa Krajowego, byłego wicemninstra Sta­
rzyńskiego. Tem  też chcą tłómaczyć ustąpie­
nie jego ze stanowiska komisarza rządowego 
Pożyczki Narodowej.

A  Jednak wszystkie te wiadomości nie posia­
dają istotnego znaczenia. W  powietrzu nagro­
madziły się pogłoski, które jeszcze dotychczas 
nie zostały zrealizowane. Szereg pytań nie zna 
lazł odpowiedzi.

Konstytucja uchwalona 26 go stycznia odna 
lazła się wreszcie w  zeszłym tygodniu w  sena­
cie. Gdzie bawda przez tak długi ezas, z kim spę 
dzała długie wieczory, dowiedzieć się można 
tylko z małego szczególiku że po d 'odzę wyjęta 
jej klamrę, a raczej nawias. W  konstytucji uchwa 
łonej dnia 26-go stycznia zginał nawias, po­
zostawiany w  pośpiechu przez referenta, w ice ­
marszałka Gara. Opozycja w  komisji konstytu 
cyjnej senatu obniżała się z tego powodu, ale 
niektórzy dali spokój, dodajac złośliwie, iż we 
dług nowej konstytucji całe społeczeństwo jest 
poza naw'aserrt.

Go sie stanie dalej z tworem z 26-go stycznia 
na to nie mógłby odpowiedzc-ć nawet referent 
senacki hr. Rostworowski, któremu dodano do 
pomocy aż 6 ekspertów. Między wierszami o- 
świadrzenia prezesa kluhn RB. Sławka, można 
wyrzuć, że zwalana bedzie sesja nadzwyczaj­
na, ale kiedy? Tymczasem referent bodzie mu­
siał trwać na stanowisku w  ciągu całego lata. 
bo rozkazy przychodzą nagle i niespodzianie. 
'Już skonstruowano różne kombinacje na ten te 
mat, powiedziano sobie, że zwołane zostanie 
nadzwyczajna sesja sejmu i senatu, ale obrado 
wać bedzie wyłącznie senat. Tu  skupi się uwa­
ga społeczeństwa w dyskusji nad konstytucją. 
A  później obowiązywać będą dalsze term iny: 
rozwiązanie sejmu i senat; r. wybory.

Opowiadają sobie, że istotne zm iany na ż y ­
czenie czynnika decydującego zostaną poczyńio 
ne dopiero w  senacie, ale nikt nie dodaje, w  ja 
ki sposób tak zmieniona konstytucja dostanie 
się znowu z senatu do sejmu, jaką większością 
sejm uchwali poprawki.

Nie wyjaśniona została również sprawa 
zmiany rządu. Już długo przed ukończeniem 
sesji sejmowej krążyły pogłoski, że nasif.pl cał 
kowita zmiana osób w  gabinecie. W yp ływ ały  
stale trzy nazwiska: Prystór, pierąeki i  Beck. 
Później jednak rozeszły się pogłoski, że wśzyst 
ko to nie odpowiada prawdzie. Czynnik decy­
dujący wyraził podobno życzenie, aby na cze­
le rządu stanęła jakaś nowa osoba, aby odświe 
żyć wreszcie skład zdolnych do rządzenia. Do­
myślano się wobec tego, że na czele rządu sta­
nie nie minisier, ale ktoś nowo wynaleziony. 
Pogłoska ta jednak nie zgadzałaby się z dotych 
czasowym trybem postępowania czynnika de­
cydującego W szyscy premierzy rządów poma 
jowych pełnili przedtem obowiązki ministrów 
i nawet marszałek Piłsudski. zanim zo­
stał prcmjerem pełnił obowiązki ministra 
spraw wojskowych. P ierw szy premjer, prof. 
Kazim ierz Bartek był jeszcze ministrem kolei 
w  okresie przedpnajowym i uchodził za jednego 
za najlepszych ministrów który uporządkował 
kolejnictwo. Sam, jak wiadomo, przvbvł na 
dworzec, stanął w  kolejce. b v  uporządkować 
stosunki panujące przy kasach kniejowych.

Prem ier Świtałski pełnił przcdlem obowiąz­
ki dyrektora departamentu w  Ministerstwie 
Spraw W ewnętrznych, a później za zasługi po 
łożone przy wyborach został ministrem oświa­
ty. Prem jer Prystor b v ł przedtem ministrem 
przemysłu t handlu, prem jer .Tędrzejewicz b v ł 
ministrem oświaty. Jedynie Sławek nie b y ł po­
przednio ministrem. a]ę ząto został odkomen­
derowany do Prezydium Rarlv Ministrów dla 
poznania aparatu i był urzędnikiem do szcze­
gólnych poleceń.

Nad Y/szystkiemi jednak pogłoskami góruje 
w  dalszym ciągu zagadka Belwederu. 7bbżąja 
się im ieniny, a tymczasem wszystkie pogłoski 
o rychłym  wyjaździe nię sprawdzają sie. Prasa 
podaje wprawdzie wiadomość o rzekomym w v  
ieździe Marszałku Piłsudskiego do Rumunji, 
ale pzypuścić należy, że bedzie on obecny w  
W arszaw ie w  kwietniu na czn$ przyjazdu mini 
stra spraw zagranicznych Francji.

Społeczeństwo szuka rozwiązania zagadki o 
statnieb narad. Adjutantura Belwederu m ilczy 
uporczywie. Oddany wiernie, wachmistrz W ó j 
cik rtie odpowiada nawet najwięcej zaufanym 
dziennikarzom. A  pogłosek jest dużo. Dzień w  
dzień bowiem zjaw ia się ostatnio do Belwederu 
minister spraw zagranicznych Beck i co kilka 
dni odbywa się konferencja ni ety1 ko z udziałem 
ministra Becka.

Stosunki zaś w  Polsce ułożyły się w  ten spo­
sób. Że najwięcej m iarodajnym  gmachem jest 
Belweder. \  i  leży przeto oczekiwać najważnie; 
szych wypadków raczej z Belwederu lub Giszu 
(Generalny Inspektorat Sił Zbrojnych). Zągad 
ki konstytucji, spraw rospodarczvch. zm iany 
rządu rozwiążą sie prawdopodobnie w  czasie 
najbliższym. Najdonioślejsze jcflnąk zagadka 
bedzie trapić jeszcze czas dłuższy Rozwiązanie 
na«tąpi newnie w  tej chwili, gdy n*kt nie bę­
dzie się już zajmował tajemniczemu konferen­
cjami Belwederu.

— „U  WRÓT AZJI". (Zo  widziałem nad U a- 
lem). Odczyt na temat powyż.rzy wygłosi — z ra­
mienia Powszechnych Wykładów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego — ZDany literat p. Kazimierz Ka­
linowski. we wtorek 20 bai, w Zw. Zaw. Prac. 
Umysł (Sławkowska 0, I p ), godą 7'45 wiec*- 
Wstęp wolny Gońcie mile widjnuń.

Czy pomyśleliście kiedy nad tem) 
ile godzin w ciqgu sw ego  życia 
gospodyni dręczyć $ię musi pra*. 
niem? Jak nieskończeni© żmud*1 
na była robota gdy należało włas* 
noręczntó trzeć P szczotkować 
błellznęt

Dziś nie potrzeba marnować 
na to sił i czasu. Istnieje przecież 
RADIOM. Rądion oszczędza tru» 
a u i chroni bielizitęf

T O  T A K I E  P R O S T E . '

o) rozpuścić w zimnej wodzr*

b ) gotow ać  przynajmniej 1$ 

minut

c) pfókać wpierw w gorącej 

pcb^j w zimne) wodzie. t.
Sey tarcia I szczotkowania 

Maje się bielizna w krótkim  

czasie czysta I śnieżno białą.

Nie męcz się
w e a
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Oalszy spitóek eksportu 
niemieckiego

Od czasu rządów hitlerowskich najwięcej zain­
teresowania z pośród wszystkich zagadnień go­
spodarczych w Niemczech budzi sprawa eksportu 
ncubeckiego. Można zaryzykować twierdzenie, 
i -  rozmiary niemieckiego handlu zagranicznego 
interesują społeczeństwa szeregu krajów w  wię- 
I szej mierze, aniżeli problemy ich własnego han­
dlu zagranicznego. Hitler emusił świat do intere­
sowania się eksportem niemieckim.

Na skoncentrowany atak wszystkich kultural­
nych związków i instytucyj przeciw towaron i 
usługom niemieckim odpowiedział rząd niemiecki 
wzmożoną propagandą za eksportem. Zagadnienie 
doniosłości eksportu było w Niemczech zawsze 
wy sol. o  doceniane. Logiczną konsekwencją hitle­
rowskiego programu gospodarczego winno uyć 
raczej osłabienie zainteresowania Niemiec dla 
handlu zagranicznego. Program hitlerowski głosi 
bowiem autarkję, a la zmniejsza wymianę towa­
rową z zagranicą. Tymczasem rząd hitlerowski 
rzucił na szalę wszystko to co posiadał, aby po­
większyć eksport. W  całej historji gospol ve?ej 
Niemiec nie spotyka się podobnej kolosalnej akcji 
wszystkich czynników publicznych w  Niemczach 
za intensyfikacją eksportu. W  akcję tę wprzą- 
gnięto wierzytelności obywateli zagraniczny ri, 
zmonopolizowano handel zagraniczny i zniżono 
Ceny.

Gdyby nie było bojkotu, wówczas napewno lic 
tyłoby takiej propagandy Ale Hitlerowi chodziło 
o wykazanie przed światem i własneni społee; *ń- 
stwem, że cała akcja bojkotowa jest dziełem nie­
licznych sfer, że oburzenie całego świata na ne- 
tody rządów hitlerowskich nie prowadzi do żad­
nych konkretnycn faktów, czyli, że jest nieszko­
dliwe. Imienni słowy — Hitler ihciał zgnieść ~u:h 
bojkotowy przez poviększenie eksportu.

Byli tacy, którzy śmiali się w  kułak z całego 
ruchu bojkotowego. Prof,. Rybarski tłumiczył 
nam po profesorsku, sięgając do historji, że ża­
den ruch bojkotowy nie osiągnął jeszcze zwycię­
stwa, ani nie zaszkodził państwu, irzeciw któ­
remu był skierowany. Począiko vo lyfry niemiec­
kiego bilansu handlowego spęzyj iły  tym twier­
dzeniom. Przez szereg miesięcy statystyka nie­
mieckiego bilansu handle vego nie nosiła prawie 
śladów akcji bojkotowej Mimo to bojkot prowa­
dzony był dalej. Zwracaliśmy uwagę, że skutki 
propagandy i wszystkich sztucznych środków 
.wzmożenia eksportu niemieckiego rausz się kie­
dyś skończyć.
; Nie czekaliśmy długo Poraź pierwszy od sze­
regu lat wykazał niemiecki bilans handlu zagra­
nicznego bierne saldo w styczniu br. w kwocie 
22 milj. marek (a nie 31 milj., jak pierwotnie po­
dawano) Eksport spadł, a suną handlu zagra­
nicznego Niemiec skurczyła się do pozioma nie- 
notowanego od r. 1898 Sądzono, że jest :o zjawi­
sko przejściowe i że whrótce bilans ten się po­
prawi. Tymczasem najnowsze cyfry niemieckie­
go handlu zagranicznego wykazują dalszy spa­
dek eksportu o 7 miljo.iów marek, czyli o 2 proc. 
w  stosunku do poprzedniego miesiąca. W  chwi­
li. gdy międzynarodowe obroty towarowe wy- 
ktzują od przeszło roku względną stabilizację, 
zmniejszył się eksport niemiecki z 374 miljonów 
marek w  lutym 1933 do 343 miljonów marek w 
lutym 193t r. Prosimy zważyć: Stało się to mi­
mo morderczego dumpingu niemieckiego i mi­
strzowskiej propagandy eksportowej Goebbelsa. 
Przeciętna miesięczna eksportu niemieckiego wy­
nosiła w  roku 1929 kwotę 1124 milj. marek. W  
lutym br. spadł ten eksport zatem do ponad je­
dnej czwartej z r. 1929

Propaganda niemiecka zawodzi. Kulturalne spo 
leczeństwa odwróciły się cd towarów niemiec­
kich Niemcy wpadają w  zdenerwowanie. Zostali 
uznani za bankrutów, a teraz jeszize okazało się, 
że cel tego bankructwa, tj, zwiększenie ekspor­
tu, — nie został osiągnięty „Berlłner Tageblatt" 
bije pięścią w  stół: „Cyfry niemieckiego handlu 
zagranicznego stanowią znowu ostrzeżenie i groź 
bę dla naszych zagranicznych wierzycieli. Jeżeli 
bowiem zagranica nie będzie od nas kupowała 
towarów, to spłata naszych długów musi być, de­
likatnie powie Iziawszy, problematyczna'*.

Wielki aparat 63-cio miljonowego państwa nie*

Ci się l i n i i  z
Tow. K o le jo m ?

Niektóre dzienniki przyniosły wiadomość o za­
mierzonej likwidacji Towarzystwa Kolejowego 
Francusko- Polskiego. Informacje te są przedwczę 
sne, a cała sprawa przedstawia się w sposób na­
stępujący:

Towarzystwo obowiązane było do wypuszcze­
nia drugiej transzy pożyczki kolejowej dla dokoń­
czenia budowy iinji Śląsk — Gdynia i ułożenia 
drugiego toru na całej długości linji. Jednakże 
klauzule na wypadek niedotrzymania umowy 
przez Francuzów nie były sformułowane dość 
jasro.

Wobec tego umowa dotychczas nic została unie­
ważniona, lecz jedynie eksploatacja linji prowa­
dzona była przez Polskie Koleje Państwowe. Tym 
czasem toczyły się pertraktacje, mające doprowa­
dzić do porozumienia. Za cenę nabycia przez T o ­
warzystwo taboru kolejowego dla eksploatacji li- 
rji Śląsk— Gdynia, Koleje Państwowe miały się 
zgodzić na oddanie eksploatacji Towarzystwu 
Francusko- Polskiemu. Okazało się jednak, źe to

ostatnie nie ma środków nawet na zakup taboru- 
od Kolei Państwowych.

Wobec niemożności wypuszczenia drugiej segji 
otligncyj towarzystwa, istniał plan uzyskania 
przez Towarzystwo kredytów w  bankach francu­
skich, co jednak również ok rżało się trudne do 
zrealizowania .]

Wobec tego, eksploatacja linji pozostaje nadal 
w rękach Polskich Kolei Państwowych, a Towa­
rzystwo Francusko- Polskie „czeka“  na możli­
wość zdobycia nowych środków pieniężnych. W  
tym stanie rzeczy nasuwa się koncepcja rozwiąza­
nia Towarzystwa, przyczem oczy wiście zaciągnię­
ty dotychczas kredyt obciążyłby Polskie Kolej© 
Państwowe.

Jednakże sprawa nie jest w żadnym kierunku 
przesądzona, gdyż Towarzystwo Francusko- Pol­
skie stara się nadał znaleźć jakieś wyjście z sy­
tuacji, do czego skłania je dochodowość linji i 
Śląsk—Gdynia.

-oJk>-

Po porozumieniu gospodarczem 
z Niemcami

„Hajnt" zamieszcza artykuł pos. dr. F. Roten- 
streicha na temat polsko- niemieckiego porożu 
mienia gospoJarczcgo. Autor stwierdza, że Niem­
cy podejmują gorączkowe usiłowania wzmożenia 
swego eksportu, co nie udawało im się dotychczas 
przy pomocy tzw. Sperrmarki itp, i nie jest wy-, 
kluczone, Że wejdą na drogę dewaluacji. Tem tłu­
maczy się też, żc Hitler zdecydował się na pod­
pisanie porozumienia gospodarczego z Polską.

9-lctnia wojna celna przyniosła Polsce wielką 
korzyść, a Niemcom — szkodę. Polska rosła, zdo­
bywała nowe rynki zbytu, Niemcy — tylko traci­
ły. Polska silnie się w międzyczasie uprzemysło­
wiła, Niemcy —  zagraryzowulj Niemcy lomimo 
to szukają porozumienia z Polską, spoiziewając 
się, że będą mogły Polsce sprzelawać.

Do traktatu handlowego nie do.zlo, bowiem pol­
ski przemysł obawia się Niemiec, ich kredytu to­
warowego, który jest kredytem dumpingowym, 
jakkolwiek marka niemiecka nie jest jeszcze zde- 
waluowana. Coprawda są mniemania, że Niemcy 
nie są teraz zdolne do udzielania kreiytu, że o- 
gromne ich kapitały zamrożone są w Rosji i dla­
tego trudno im będzie po łyskać polskich importe­
rów.

Jakościowo towar niemiecki nigdy nie był 
szczególnie dobry Kupuje się go tylko, jeśli Niem­
cy dają dobre warunki. W  przeciwnym razie nikt 
go nie będzie nabywał Trzeba się pozilem z tem 
liczyć, że publiczność polska odzwyczaiła się od 
towarów niemieckich i przywykła do lepszych. 
W  ciągu trwania wojny celnej kraje, które na 
tem zyskiwały nie liczyły się z warunkami w 
Polsce, dyktowały warunki płatnicze, które u nas 
odgiywają rolę pierwszorzędną. Teraz będą one 
musiały dostosować się do naszych warunków. 
Traf chciał, że angielska delegacja handlowa 
przybyła do Polski właśnie tego dnia, gdy ogło­
szone zostało zakończenie polsko- niemieckiej 
wojny celnej. Gdyby ktoś chciał twierdzić, że ten 
zbieg okolicznościowy miał być demonsfoacją 
przeciwko Anglji, popełniłby zbrodnię w -tosun- 
ku do Polski, która jest ogromnie zainteresowana 
W utrzymaniu dobrych stosunków handlowych z 
Anglją. Agentom niemieckim, którzy już dziś Krę­
cą się w  Polsce w  poszukiwaniu odbiorców, nie 
powiedzie się ta akcja, jeśli inne kraje postępo­
wać będą bardziej po kupiecku, niż dotąd. Posia­
dając sympatje odbiorców, mogą one łatwo zwy­
ciężyć Niemców ich własnemi metodami handlo­
wemu

n ieckiego nie podołał sile wynędzniałego kryzy­
sem żydostwa światowego i nie złamał ofiarno­
ści Człowieka, nie kupującego towarów od bestji 
hitlerowskiej. VIR.

Pogłoski o zniesieniu M a n ili zlo fa
W  kołach finansowych krążą pogłoski o nastą­

pić mająeem wydaniu dekretu Prez. Rzp. znoszą­
cego klauzulę złotowo- dolarową. Interpelowane 
sfery miarodajne nie udzieliły kołom bankowym 
żadnych wyczerpujących wyjaśnień. Koła banko­
we skłonne są do przypuszczenia, i*  dekretem o- 
bjęte będą walory jedynie towarzystw kredyto­
wych ziemskich, gdyż ma to stanowić dalszy ciąg 
akcyj oddłużeniowej rolnictwa. Nie jest natomiast 
wiadomem czy dekret będzie miał również zasto­
sowanie do zobowiązań prywatnych opiewają­
cych na klauzule dolarów w złocie. W  każdym 
razie sprawa pożyczki stabilizacyjnej jest ponad 
wszelką wątpliwość, gdyż nusi ona być honoro­
waną w guldenach holenderskich, względnie fran­
kach szwajcarskich. Ewentualny dekret nie może 
mieć również zastosowania do dolarówki, które 
wogóle nie zawierają klauzuli dolarów w złocie, 
a tylko klauzulę, że ii dolarów równa się zł. 44,50

Przepisy wykonawcze do ustawy 
przemysłowej w porozumieniu 
ze sferami gospodarczemi

W  zwiążku z uchwaleniem przez Sejm i Senat 
ustawy o nowelizacji prawa przemysłowego, 
przedstawiciele C. Z. Kupców otrzymali zapew­
nienie ze strony ministerstwa przem i handlu, iż 
wszelkie rozporządzenia wykonawcze w  związku 
ze wspomnianą ustawą, będą uprzednio przedsta­
wione komisji dla Spraw Przemysłu i Handlu i- 
słniejącej przy Ministerstwie Przemysłu i Han­
dlu, do zaopiniowania.

W  ten sposób reprezentanci kupiectwa będą 
mieli sposobność przy rozpatrzeniu rozporządzeń 
v  ykonawczych podkreślić stanowisko zaintere­
sowanego kupiectwa.

Stemplowanie czeków 
postdatowanych

Projektowana zmiana przepisów o stemplowa­
niu tzw. czeków postdatowanych, o czem nieda­
wno donosiliśmy, wywołała zrozumiałe zaintere­
sowanie. Zmiana ta aolegnć ma przedewszystkiem 
na uproszczeniu sposobu uiszczania opłaty stem­
plowej, obecnie dość skomplikowanego i zajmu­
jącego wiele czasu Dotychczas bowiem czeki 
pcstdatowane, aby mogły uzyskać prawo obiegu, 
muszą być przedstawione urzędom skarbowym, co 
naraża obrót czekami na poważne niedogodności 
i w praktyce powoduje, iż znaczna ilość czeków 
wogóle nie jest stemplowana.

W  tym stanie rzeczy min. skarbu uznało potrze­
bę zmiany przepisów stemplowych, przyczem wy­
sunięty został dezyderat, by zarówno wystawcy 
jfJi i indosanci czeków sami mogli je ste nplować 
przez naklejanie znaczków stemplowych Wyda­
nia zarządzenia, normującego tę sprawę, oczeki­
wać należy w najbliższym czaaio.
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Egzekutyw a Organizacji Słońskiej dla zachodniej Małopolski i slaska 
oraz Wydawnictwo „Nowego Dziennika** w Krakowie

urzadzaJa 4 tygodniowa

Wycieczkę do Palestyny
na Targi Lewantyńskle

W yjazd z Krakowa 17 kwietnia

Cena udziału w wycieczce wynosi w klasie II.
I I .

III.i e b e j m p j e:
„

*•

Powrót do Krakowa 15 maja

..................2 1  1"450-
turystycznel c „ 1.340—

. .   .......................................... 1. 150-
1. Indywidualny paszport zagraniczny ulgowy wraz z wizami.
2. Przejazdy kolejowe II. wzgl. III. ki. poc. poep. z Krakowa do Constanzy i z powrotem (przy przejeździć 

okrętem DI. ki.)
3. Przejazdy okrętowe II. wzgl. III. kl. z utrzymaniem na okręcie.
4. Zwiedzenie Aten i Konstantynopola autami i utrzymanie.
5. Całkowite koszty pobytu w Palestynie: utrzymanie, hotele, wycieczki po kraju autami lub autobusami.
6. Wszelkie opłaty publiczne.
7. Opłaty za przewiezienie wzgl. przeniesienie bagażu, napiwki w hotelach, podatki i t. d.

Możliwym także będzie dłuższy pobyt w  Palestynie (z ważnością karty okrętowej ua późniejszy okręt)
oraz kilkudniowe zwiedzenie Egiptu za osobną dopłatą.

Zapisy przyjmuje i Inlcrsracjf udziela:
Egzekutywa Organizacji Sjońskie; dla zachodniej Małopolski i Śląska w Krakowie 

ulica Dietla 107. —  Telefon Nr. 108*S4
Przy zapisie należy wpłacić tytułem wpisowego Zł 10'-— i zaliczkę w kwocie Zł 300-— , na konto Spółdzielczego Banku 
Kredytowego w Krakowie Nr. PKO. 407.070 z adnotacją na czeku „Wycieczka do Palestyny" lub też gotówkę w powyższy ni

banku, przy ul. Stradom 18.
UWAGA: Ze względu na ograniczoną ilość paszportów, posiadanych przez kierownictwo 

wycieczki oraz ze względu na takt, Se obecne formalności w uzyskaniu wiz palest. 
wym agają dłuższego czasu, Jak i z uwagi na konieczność terminowego zarezer* 
w on asia  miejsc na okręcie przyjmuje się zapisy

t y l k o  według kofelitoici zgłcsiełl do dnia 25 marca 1934 r.

Andrzej Strug jedzle do Palestyny
„Opinja" ogłasza wywiad ze znikonitym p i e ­

rzem polskim Andrzejem Strugiem, który, jak 
wiadomo, jest czło.ikiem PPS. Na pytanie o sto­
sunek do sjonizmu i plan podróży do Palestyny, 
odpowiedział Andrzej Strąg:

—  „Sjonizm był pewną dzejową cojieczaośLą, 
gdyż miljonowa masa diaspory żydowskiej do­
magała się wspólnej ideologji i wspólnego kiero­
wnictwa. A basło własnego łomu narodowego, a 
rawet samoistnego państwa żydowskiego w  Pa­
lestynie — jest olbrzymim atutem przeiewszysl- 
kiem moralnym, który dzięki, wynikowi wojny

.światowej stał się symbolem odrodzeniu narodo­
wego Żydów rozproszonych po całym świecie.

— Sjonizm prowadzi w Palestynie dzieło ol­
brzymie, ale i o trudnościach niemniej olbrzymich

— Zapoznanie się z tern now.-m, naprawdę re- 
wolucyjnem zjawiskiem powojennego świat i jest 
obowiązkiem współczesnego kulturalnego czło­
wieka, a szczególnie Poloka.

O podróży do Palestyny oświadtzył Strug:
— Z ochotą przyjąłem zaproszenie „lieren Ka- 

jemet Leisrale‘‘, PEN- Kluba hebrajskiego i „Hi- 
stadrut Haowdim'*. Wyjeżdżam z żoną 4-go kwie­
tnia.

— Jak długo zamierza Pan zabawić w  kraju?
—  Conajmniej miesiąc. Chcę poznać proces od­

budowy Palestyny oraz wejść w ba/pośredni kon 
takt z masami robotników żydowskich.

— Po powrocie zamierz im wygłosić szereg od­
czytów o moich wrażeniach z podróży. Wrażenia 
te wydam również w formie książki.

NIEDZIELA, 18. MARCA.
Kraków (304,3) 9—10 Z Warszawy: audycja po­

ranna, 10,00—11,57 Nabożeństwo z Poznania, mu­
zyka z  płyt gramofonowych, 11,57—12,15 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej, odczytanie pro­
gramu na dzień bieżący, wiadom. meteorologicz­
ne. 12,15—14 Transmisja poranku muzycznego z 
1-ilharmonji Wahśz, poświęconego uroczysto­
ściom obchodu Imienin Pierwszego Marszałka 
Polski, Józefa Piłsudskiego. Wykonawcy: ork.
tilharm. oraz Aleksander Michałowski (śpiew) i 
Litija KńiitoWń (skrz w przerwie dr. Bronisław 
Wójcik- Koupruljan wygł. prelekcję „Muzyka ja- 
kc czynnik wychowania państwowego'1, 14—14,15 
Pogadanka dla rolników: inspektor Jan Mieszko- 
wski: „Racjonalny wychów jagniąt1*, 14.15— 14.30 
Z Warszawy: przegląd rynków produktów rol- 
rych, 14,30—15 Muzyka ludowa z Warszawy w 
7*yk. ork. Stromberga. 15—15,20 „Gawędy podha­
lański.'" w recyfńcjl p W ła l 15 o rui i, 15,20—15.30 
fhCtói lpgjonbw^ ló,30—iti Ż Warsiawy. pro

gram dla dzieci i młodzieży: a) pogawędka dla
dzieci starszych: „Kiedy ł jakie ptaki pierwsze do 
nas przylecą?" prof. Stan. Sumińskiego, b) pio­
senki Z Noskowskiego w  wyk p. Z. Dobrowol­
skiej- Pawłowskiej, c) „Szary Komendant" felje- 
ton dla młodzieży Janiny Strzeleckiej, 16— 18 Z 
Warszawy: uroczysty koncert „Artyści Polskie­
go Radja — Panu Marszałkowi w hołdzie", pod 
protektoratem przew. Gł. Rady Progr. P  R. mjr. 
Karola Krzewskiego z udziałem najwybitniej­
szych sił stolicy, w  prżcrwlć: kwadrans poetycki: 
„Tieśni O Piłsudskim", 18-18,40 Z Warszawy: 
słuchowisko: „Miłostki" Schnitzlera, 18.40—19 
Reportaż z rewji Drużyn Harcerskich ku czci 
Marszałka Piłsudskiego z wielkiej sali Zakładu 
Wychowawczego im. ks. Siemaszki w Krakowie, 
19—19.05 Program na dzień następny, 19.05—19,20 
Odczyt pt.: ..Hodowca myśliwy, a człowiek serca" 
wygł. p. Stefan Ostrowski. 19,20—19,30 Z W ar­
szawy: radjetygodnik dla młodzieży: „Co się dzie­
je na święcie" w  opr. Bruno Winawera, 19.30 
Transm. z dziedzińca Bclwed°rskiego pochodu ku 
czci MarsZ Piłsudskiego. 20—29.02 Z W.irsZrwy: 
..Myśli wybrane*. 20.02—20.50 T. Warszawy: ..Pię­
tna nasze polska cała" — wiązanka melodyj pol­
skich w wyk ork syftif P  R . pod dyr. Śt. Na­

wrota z udz, chóru Zaremby orać solistów, 20,50

KUPUJCIE
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W ś\ KOMETAW V n 7 iT. ,|TS . M I *v •.: TRZtBiN) a ■

OBECNIE ZNACZNIE TAŃSZE

—21 Z Warszawy: dziennik wieczorny, 21—21,lb 
Z Warszawy: feljeton: „Indyjskie państwo W 
puszczy" wygł. p. Bohdan Pawłowicz, 21,15—22,11 
Ze Lwowa: „Na Wesołej fali lwowskiej", 2245-*. 
22,25 Wiadomości sportowe ze wszystkich stagjł 
polskich, 22,25—23,30 Muzyka taneczna z płyt, o  2S 
wiadomości meteorologiczne i policyjne z  Wair 
szawy. !

Warszawa (1415) 9—14 p. Kraków, 14 „KróJc 
naprzód w przysposobieniu rolnlczem" — R. T y ­
czy ńs ii i. 14.15—15 p Kraków, 15 Pogadanka rei* 
nicza, 15,20—18,40 p. Kraków, 18,40 Rozmaitości* 
19,05 „Plaga świątecznych porządków* —  p. Z, 
Zdanowska, 19.20—23,30 p. Kraków.

Katowice (395,8) 9—14 p. Kraków, 14 Feljetont 
„Go słycnać na Śląsku" 14,20 Wiadomości bieżą­
ce. 14,30-15 i 15,45-18,40 p. braków, 18,40 „Bety 
i bojki śląskie" — prof, St. Ligoź, 19,10 RozjnąitO- 
ści, 19,20— 23,30 p. Kraków.

Lw ów  (377,4) 9-18,40 p Kraków, 18,40 „Józef 
Piłsudski w naszem mieście przed wojną** mm 
ppułk. Zygmuntowicz. 18,50 „Komendant We Lw o­
w ie" — reportaż słuchowiskowy dr. A. Skulskiej,
19 20—23,30 p. Kraków.

Wiedeń (506,8) 11,50 Konceft symfoniczny, dyft 
NUius, P. Władigeroff (fort ), 20 „Model" — opo» 
retka Suppego. 22,15 Muzyka lekka.

Mcdjolnn (368,6) 21 Opera.
1'aryż (1796) 1? Muzyka lekka, 19^0 RadjOtWU

20 Rudjocyrk, 21 Musie Hall
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Chaluc Uri poznaje życie.
M A U R Y C Y  S Z Y M E L .

aa
- „M iałbym  jeszcze w iele d »  pisanin, lecz bo­
je się, że weźmiesz słowa za utwór literacki, 
A  ja oto tylko chciałem spowiadać sie ze 
swych uczuć, oto cała ich cząstka...”

Siowa te to nie sentymentalna przedmowa au 
tera do czytelników, to list bohatera pow ieści*) 
młodszego chaluca Uri d ° ukochanej, pisany 
bezpośrednio przed tragicznem zerwaniem. Ca 
ła powieść Zarchiego, chaluca polskiego, robi 
wrażenie spowiedzi, autor unika starannie 
wszelkiej literackości, wszelkiego retuszu. W y r  
Wał z duszy kawał życia chalucowego i rzu­
ci! czytelnikom na osądzenie, po czyjej stronie 
leży wina. Po  stronie wrażliwego chaluca czy 
twardego życia?

Naogół przyzwyczajono nas do chalucowych 
Sielanek. B ił z  mich rytm  pracy i radosnego po­
święcenia, uderzało życie beztroskie i młodzień 
Czo-pogodne. A  oto teraz dano nam szczery prze 
krój ćhalucowej tragedji.

Zaczęła się całkiem niewinnie i nielogicz­
nie. Pewnego pięknego poranku oznajmił Uri 
swej dziewczynie „bachurah”  —  nazywa się to 
W chalucowym języku), że zamierza opuścić 
kwucę. Dlaczego? Sam sobie nie zdawał spra­
wy z tego. Coś go parło do poznania życia. Bo 
jeśli nie teraz —  rozumował —  to gotów na za 
wsze pozostać w  kwucy i nigdy nie poznać ży ­
cia: chyba kwuca to n ie  życie. Dobrze tu, spo­
kojnie beztrosko, czasem głodu awo, czasem
chłodnawo, ale naogół dobrze.

U ri gotów uwierzyć, że to niespo­
kojny djrch rasy pcha go gdzieś w  nieokreślo­
nym kierunku, wobec czego nie należy mu się 
sprzeciwiać. Ostaiocznie do kwucy można zaw 
tze powrócić. W obec takich argumentów zgó- 

j ćbiła się Z iwa prędko, zaprzężono parę mułów, 
pożegnano się serdecznie z  członkami kwucy i 
młoda, niedoświadczona para dzieci wyruszyła 
W świat, by poznać o własnych siłach życie,
pracować na cudzem w  kolonji.

Zaczęły się trudy i  kłopoty żyd a  codzienne­
go. Z  początku zapał i miłość osładzały każdą 
cięższą chwilę, a nowość rzeczy bawiła. Z cza­
sem niespodzianki żyd a  b v ły  coraz częstsze, 
brak pracy zaczął dotkliw ie dokuczać, kły ży- 
* ia  okazały się dość przykremu Dołączył się 
Widok ludzkiej podłości i małości. Koloniści 
Chcą wykorzystać brak pracy i -obniżyć płace 

' robotników. W  pogotowiu mają arabskie kobie 
ty i  dzieci, mogące pracować za trzecią część 
przeciętnej płacy. W ybuchają spory i walki, 

j koloniści wzywają polidję angielską przed w  
robotnikom broniącym arabskim łamistraj­
kom  wstępu do zardesu. I z tej strony poka­
zuje życie brudne kolory, których nie było w* 
■£wucv.

W reszcie wtargnęło żyde  w  ich zacisze do­
mowe i twardą ręką rozerwało i odrzuciło w  
dwie dalekie strony. Uri zostaje w  kołoji, Z i ­
w a  wyjeżdża do miasta po pracę. Z początku 
Układa się wszystko jak najlepiej. Odległości 
nie są w  Palestynie wielkie, można wsiąść na 
pierwszy lepszy autobus i być wnet w  mieście. 
Lecz rozłąka robi swoje, a zwłaszcza miasto. —  
Z iw a  traci kontakt z dawnem życiem w  kwu- 
ey. z i ego prostotą i szczerą atmosferą. W  ser­
ce jej wkradają sie niezdowe żądze i bliżej nie­
określone tęsknoty. Ideowa treść chalucy kur­
czy się i  zatraca, a na to miejsce przychodzą 
dawne, golusowe na wyczki: Pragnienie w ygo ­
dy S komfortu, intelektualistyczne aspiracje,

próżność i pustota. Jeszcze to leży uśpione w  
dolnych pokładach duszy, jeszcze zdaje się ko­
chać Uriego, lecż duszą jej powoli zawładną! 
niebieski ptak, Lubiński, uwodzący miejską 
kulturą i... autem. Walka taka jest przesądzona 
już z  chwilą, kiedy wybucha, zwycięża w  niej 
dawna natura, przygłuszona chw ilowym  en­
tuzjazmem, i kierunek mniejszego oporu. Zer­
wanie z Urim  jest zarazem zerwaniem z ideą 
chalucyzmu z ideą Palestyny i Ziwa w yjeż­
dża do Paryża, by tu skończyć przerwane stu- 
dja. Czy wróci? To już jest rzeczą zupełnie obo 
jętną dla autora.

U ri przez długi czas się ludzi, nie może u- 
wierzyć, że jego  Z iw a stała się taka inna. T o  
nie zazdrość o Lubińskiego płacze \y jego lis­
tach, lecz żal za duszą, straconą dla piękna i 
prawdy. Złamany i zrezygnowany, waha się 
długo, czynnie porzucić życia, gdy w  tem zja­
w ia  się przed oczyma jego duszy obraz kwucy 
i zwycięża nad martwotą i pustką. Uri wróci 
do niej, jako syn marnotrawny i będzie się sta 
rał zapomnieć o życiu, na którego poznanie w y  
ruszył pewnego pięknego poranku. Najpierw' 
pójdzie z plecakiem przed siebie, aby skąpać 
swoją gorycz w  ożywczej atmosferze samot­
nych wycieczek. Zostawi wszystkie żale po gó­
rach i dolinach i Wróci do braci, do pracy, a 
zwłaszcza do małych dzieci, wyrastających w 
kwucy na pełnych i całkowitych ludzi.

Tak się końcźy walka między Otmuzdem a 
Arymanem, m iędzy kwucą a Paryżem. Paryż 
jest tu oczywiście symbolem. Jest ziem, wczo- 
rajszem, materją, gdy kwuca jest pięknem, ju­
trem, duchem. Czy o to chodziło autorowi? — 
Niewiadomo. Bo powieść Zarchiego nie jest

 o-§-<

iia dobranoc
W  letnie rano łączą nas czereśnie,
Stół i  ogród , uśmiech, wiersz i łza —
—  Jak samotną jesteś droga we śnie,
—  Jak samotnym we śnie jestem ja.

K toś  nam nie pozwala być we dwoje 
I  rozłącza nas jak głębia wód;
Choć przy sercu bije. serce twoje, 
Odpływamy: ty na zachód, ja  na wschód.

Lecz się nie martw. Powiem (choć zawcześnie) 
Słuchaj mądrze i  nie lękaj się:
Kiedy wejdziem w ogród , w wiatr, w czereśnie, 
Będziem wiecznie razem  —  w jednym śnie-

Proteusz austrjacki
Z powccSu śmierci Hermanna Cahra

•) Izrael Zarchi: .,Alumim‘‘ (Młodość). Po-
vtmść Teł Awiw. 1933. Wyd, Micpęh,

W  sam czas usunął się Hermann Bahr. Ten 
siedemdziesięcioletni starzec do niedawna wymy­
kał się skutecznie szponom czasu i w literaturze 
niemieckiej względnie austrjackiej przedstawiał 
typ niestarzejącego się, wiecznie młodego, wiecz­
nie ruchliwego i unoszonego temperamentem pi­
sarza. Dopiero ostatnie lata zdołały tego, zda się, 
niestrudzonego bojownika ubezwładnić i wybić na 
nirp piętno starości. Ten niespokojny, niezwykłe 
wrażliwy i suggestjom chwili łatwo ulegający u- 
rnysl ostatnio jakby się wyczerpał i oddał całko­
wicie władztwu uczucia ■ religijno-mistyeznego. 
Wiara w człowieka, której do niedawna był jesz­
cze najgorliwszym wyznawcą, załamała się u nie- 

,go nagle, bez przejścia, i ustąpiła miejsca jakiejś 
batalistycznej uległości i pokorze wobec wyższej, 
niepojętej siły o zabarwieniu niedwuznacznie ka- 
toliekiem. 0  ile jednak nawrót religijny naogół 
jest zjawiskiem eiekawem z punktu widzenia psy­
chologicznego. to u Hermana Bnhra na uwagę za­
sługuje raczej jego poprzednia linja rozwojowa 
która swojemi licznomi zygzakami zazębiała się o 
prawie wszystkie kierunki literackie i umyłowe 
ostatnich lat czterdziestu.

Urodzony w Lincu. a zatem zdała od życia sto­
łecznego, wielkomiejskiego, wchłonął w siebie za- 
młodu ten pierwiastek prowincjonalny, który z 
biegiem czasu wywarł dominujący wpływ na jego 
rozwój duchowy, i to wpływ raczej dodatni niż u- 
jemny, czemu niejednokrotnie dawał Bahr wyraz 
w swoich pismach. Takie okres studjów gimnazjal 

. nye-h, w Salzburga, posiada decydujące znaczenie 
w jego rozwoju umysłowym, wprowadza go bo-

utworem z tezą. Jest to spowiedź chaluca, kto 
ry  może sam zmagał się z szatanem goluso- 
w ym  w  sobie, aż go przezwyciężył. Może jest 
to przestroga dla młodych, że nie poznawali 
„życia*. A  może wyznanie w iary kogoś, kto do 
szedł do wniosku, że są dwie Palestyny. Jedna 
prawdziwa —  to Palestyna kwucy, druga to ty l 
ko Golus palestyński.

Nie jest to w  każdym razie ostatnie słowo 
autora. „Młodość młodego Zarchiego to wyraz 
fermentów młodzieży palestyńskiej, to jej bez­
kompromisowe walki, wyznania w iary i trage 
dje, które mniszą snę wyszumieć. Dlatego ma 
dla nas powieść ta wartość dokumentu. Pod 
tym kątem rozpatrywana, stanowi cenny na­
bytek literatury hebrajsikiej. Jako dzieło sztu­
ki ma jeszcze braki, związane z konieczności z 
charakterem utwoni. Od Zaiehiego możemy 
się po tej zapowiedzi jeszcze wiele spodziewać.

Chaim Low.

wiem w kontakt z tak żywą w tem mieście i na 
każdym prawie kroku uwydatniającą się kulturą 
romańską, którą, jak to widać z jego pism, nasią­
kła głęboko cała umysłowość tego najbardziej ro 
mańskiego z pisarzy niemieckich. Studja uniwer­
syteckie rozpoczął na uniwersytecie wiedeńskim, 
gdzie odrazu wpadł w wir walki z wszelkiego ro­
dzaju epigonizmem i z popularnym podówczas li­
beralizmem politycznym. Odtąd widać go stale w 
pierwszych szeregach młodzieży walczącej o nowy 
pogląd na świat i o nowy stosunek do życia. Re­
legowany z uniwersytetu z powodu mowy, wygło 
szonej na cześć Wagnera, rozpoczyna swoją wę­
drówkę po wszystkich krajach Europy. 0  tej swo­
jej wędrówce pisze sam o sobie w trzeciej osobie: 
„Von einer grossen, nicht ablassenden Unruhe von i 
der Heimat vertrieben, war er suebend durch die 
Welt einem Sterne nachgezogen". W  Berlinie słu­
cha na uniwersytecie wykładów Treitschkego, 
Scherera, Adolfa Wagnera i Schmollera, przyczem 
wyznaniem jego politycznem podówczas jest so­
cjalizm, który skierowuje go na drogę studjów so­
cjologicznych i ekonomicznych. Monachjum. Pa­
ryż, Hiszpania i Marokko, to dalsze etapy jego 
wędrów7ki, w czasie której prowincjał ustępuj® 
miejsca „dobremu Europejczykowi", a Bahr zo­
staje najbardziej międzynarodowym z nowoczes­
nych literatów. Wróciwszy do Berlina, wpada tam 
w nurt naturalizmu, którego staje się pełnym za­
pału i esprit protagonistą. Wkrótce jednak prze­
zwycięża w sobie ten kierunek, hołdując pokolei 
coraz to innym prądom i kierunkom umysłowym 
i literackim i każdemu z nich służąc wkładem swo
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jej pełnej temperamentu osobistości. Po podróży 
do Petersburga wraca do Wiednia, gdzie do spół­
ki ż Singerem i Rainierem zakrada radykalny ty­
godnik „Die Zeil". Nigdy nie stoi na jednem miej­
scu. Po naturalizmie przychodzi kolej na symbo­
lizm, neoromantyzm, psychoiogizm, których staje 
się najdzielniejszym i najgłośniejszym heroldem, 
fey potem stanąć na czele młodej generacji wiedeń 
skiej estetów i stylistów i kruszyć kopje o sztukę 
Hofmannstbala. Wikońcu jednak przezwycięża 
Wszystkie te etapy, by wrócić do tego, czerń w grun 
cie swej duszy był zawsze, nieodrodnym Austria­
kiem i szermierzem sztuki i kultury austrjackiej 
organicznie zespolonej w Europą. W tygodniku 
jego „Die Zeit“ , dokoła którego skupiały się naj­
lepsze pióra austriackie, krystalizuje się zwolna 
owa znana „szkoła wiedeńska", która w literatu­
rze niemieckiej później zajęła takie poczesne miej- 
8ce.

Zakochany w  prowincji austrjackiej, z krwią 
firowincjomlną w żyłach, polecał pisarzom au- 
Strjaekim artystyczne przetwarzanie życia polity­
cznego. kulturalnego i społecznego Austrji. Au- 
Strjackość jednak Bahra nie posiadała nigdy cha­
rakteru zaściankowego, lecz miała zawsze okna 
otwarte na Europę i walczyła o „nową rasę, o na­
ród Europejczyków, u którego uprzedzenia na­
rodowe sublimują się w czystą ludzkość" (Stu- 
dien zur Kritik • der Modeme). Chcę, by Au-
Strjak w  swojej odrębności plemiennej brał 
udział w Europie". (Autobiographische Skiz- 
ze). O tę odrębność austrjacką walczył Bahr 
tak długo, aż osiągnął, „że gdy mowa o Wiedniu, 
nie ma się na myśli tego lub owego piszącego przy­
padkiem we Wiedniu, lecz pewien ściśle określo­
ny wiedeński sposób pisania" (Bildung). Taksa- 
mo uważać należy Bahra za ojca duchowego spe­
cyficznie wiedeńskiej sztuki.

Idee swoje ■wciela w czyn także osobiście, two­
rząc cykl powieści osnutych na życiu współczes-
nem Austrji. I  tak „Die Rahl" kreśli obraz au-
strjackich kół towarzyskich i atmosferę teatralną, 
(którą reprezentuje bohaterka powieści, żywcem 
odbita z wielkiej trugiczki wiedeńskiej, Wolter. 
Powieść „Drut", osnuta na głośnej swego czasu 
aferze starosty, barona Hervaya, maluje życie po­
lityczne Austrji, w szczególności prowincji au­
strjackiej. Jakkolwiek jest to ściśle rzecz biorąc 
powieść historyczna, to Jednak główny nacisk spo 
czywa nie na akcji, lecz na opisie środowilska pro­
wincjonalnego. przeprowadzonym z niezwykłą 
subtelnoś-ią. sarkastycznym humorem, ironją i 
dowcipem. Trzecia powieść tego cyklu „O 
Menach", której bohater jest odzwierciedleniem 
słynnego arcyksięcia austrjackiego, Jana Ortha, 
jest natury bardziej psychologicznej, kreśli bo­
wiem wątpliwości i nadzieje bohatera, wahania 
między austrjaekim elementem osobistym a pier­
wiastkiem ogólno-ludzkim. Książe próbuje otrząść 
się z Wszystkiego, by zostać tylko człowiekiem.

Bahr jest typowym przedstawicielem subiekty­
wizmu w krytyce literackiej i urodzonym impre­
sjonistą. „Za prawdziwe uważałem tylko, co sam 
przeżyłem". „Było mi wrodzonem, że zmysłom 
swoim bardziej ufałem niż rozsądkowi" (Ueber- 
windung des Naturalismus). Jest pod tym wzglę­
dem przekonanym uczniem Ernesta Macha i poglą 
dów jego w „Analyse der Empfindungen". „Pier­
wiastkiem naszego życia jest nie prawda, lecz ilu­
zja... Wszystko pozostaje w stanie wiecznej zmia­
ny*' (tamże). Nastrojowość jego krytyki posuwa 
się tak dalece, że przyznaje, iż przy czytaniu pew­
nych wierszy raz odczuwał nieskończenie wiele, 
innym zaś razem zgoła nic. „Często mię odurzał, 
oczarowywał i uszczęśliwiał ich ciężki, płomienny 
przepych, że,m godzinami pozostawał w ich mo­
cy jak w błogie m upojeniu, innym razem mogłem 
je czytać godzinami, najmniejszego przytem wzru­
szenia nie odczuwając... Musiałem szczególnie być 
dla nich nastrojony, inaczej nie mogły na mnie 
działać". „Rozum chce być mądrzejszy od Boga i 
w ten sposób fałszuje dzieło Boga". Uproszony o 
napisanie czegoś do sztambuchu, napisał Bahr kie­
dyś po czyjejś dewizie: „Zawsze tensam". zna­
mienne dla Bahra słowa: „Nigdy tensam" (Inven- 
tur). Twierdził wtedy, że w najbardziej decydu­
jących zagadnieniach, nigdy prawdziwą nie jest je 
dna odpowiedź, lecz zawsze także jej przeciwień­
stwo. „Prawda pozostaje tasama w wieczności, a 
tylko mnie, mnie tutaj w czasie, stosownie do miej­
sca i oddalenia wydaje mi się ona coraz to inną". 
Później zmienił nieco swoją dewizę: Nigdy ten*

„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 19. 01. 1934

sam, a zawsze teusain.*' Faktycznie wykazuje 
Bahr olbrzymią zdolność zmiany i przystosowa­
nia się. „N ie pojmowano, że ktoś może być entuz­
jastą i Don Juanem wszystkich form artystycz­
nych, może je wszystkie wykosztować, wyssać z 
każdej z nich, co daje, a następnie ją porzucić." 
(Btudieu zur K filik  der Modeme). Zwłaszcza w 
swoich pismach młodzieńczych okazał Balir tę 
swoją duchową zręczność akrobatyczną. Umysł 
jego niezwykle ruchliwy, elasytczny i ekspansy­
wny puszczał się z ciekawością na wszystkie dzie­
dziny życia nowoczesnego, na wszystkie poglądy 
spoleczne i przekonania artystyczne. Wszystkim 
się po pewnym czasie sprzeniewierzał, wierny tyl­
ko sobie i swojej zmienności. Bahr byłi' w krytyce 
niemieckiej twórcą kierunku subiektywnego, im­
presjonizmu, lecz to go nie wstrzj uialo później od 
bezwarunkowego oddania się w służbę ekspresjo- 
nizmowi, któremu poświęcił specjalne dzieło, a 
który właściwie u niego pozostawał w ścisłym 
związku z jego przemianą religijno-mistyczną. —  
Harden nazwał Bahra kiedyś „Mann des Ueber- 
morgens, der imrner in der Zukunft lebt, in de? 
Temperatur des uebernaechste.i Tages" Sam Bahr 
nie miał ambicji wnikania w głąb tendencyj cza­
su, lecz chciał „objąć całą płaszczyznę tego sze­
rokiego czasu" (Studien zur Kritik der Modeme). 
„Między Wołgą a Loarą, od Tamizy Jo Gwadal- 
kwiwiru nie odczuwa się dziś nic, iZejobym ja nie 
mógł pojąć, podzielać i kształtować. Dusza euro­
pejska nie ma dla mnie żadnych tajemnie" (tamże).

Dla zmechanizowanej współczesności nie miał 
Bahr wiele zrozumienia. W swojej ,,lnventur*' pod 
daje ostrej krytyce młodzież współczesną, która 
posiada wprawdzie wiele talentu, lecz nie wie, co 
z nim począć. Wytyka jej, że ceni wyżej pozory 
zewnętrzne od prawdziwej wartości, a najwyżej 
rozwinięta umiejętność techniczna przesłania jej 
całkowitą bezduszność. W rozdzielę „Der Betrieb"

Kronika
„TR U PA  W ILEŃSKA* WYJEŻDŻA DO AN- 

(iLJI. Dowiadujemy się, że Trupa Wileńska pod 
dyrekcją M Mazy —  po zakończeniu występów w 
Paryżu, Brukseli i Antwerpji — wyjeżdża do An- 
gjji, gdzie 2 kwietnia rozpoczyna występy w 
Londynie w Fortune Theatre.

PRZED NOWYM SEZONEM TEATRÓW ŻY ­
DOWSKICH W WARSZAWIE. Sezon zimowy 
kończy się, jak wiadomo, z dniem 25 marca br. 
Aleksander Granach pozostaje w Warszawie, 
przenosi się tylko z Teatru Ka mińskiego przy ul 
Obożnej do teatiu „Scala" położonego już w cen­
trum żydowskiej Warszawy. Na razie wznowi 
tam „Żółtą łatę", a w  najbliższym czasie wysta­
w i nową sztukę, mianowicie „Schwarzbarta" Ka- 
Ciznego. — „Banda Żydowska * rozpocznie sezon 
nową prcmjerą, którą przygotować ma znany re­
żyser Andrzej Marek. Z „Bandy" występują „Ara- 
ralowey", którzy reorganizują „Ararat" i zaczy- 
rają gościnne występy po Polsce. — W Teatrze 
Karpińskiego przy ul. Obożnej zagości operetka 
z jakimś „starem* amerykańskim. — Paul Bur- 
stein kończy występy w Białymstoku i ma zamiar 
znowu na wiosnę zawitać do Krakowa. — W  W il­
nie bohatersko boryka się z dużerai trudnościami 
A. Morcwski, wystawiając poważny repertuar 
dramatyczny.

BIBLJOTEKA POETÓW POLSKICH. Pod re­
dakcją prof Tadeusza Piniego rozpoczęło się u- 
kazywać w  Warszawie wydawnictwo pt. „Bibljo- 
teka Poetów Polskich'*. Doty eh oz is wyszły w  3 
tomach dzieła Słowackiego '.awierające w dwóch 
pierwszych tomach spuściznę DOJfyeką, w ostat­
nim zaś pisma prozą i listy poety. Ostatnio wy- 
di-ła Bibljotekn Poetów Polskich pierwszy tom 
dzieł Zygmunta Krasińskiego pt. „Dzieła Zygmun 
ts Krasińskiego, tom 1 dzieła poetyckie* Tom 
ten zaopatrzony jest w obszerną przedmowę prof. 
Piniego.

NOWE DZIEŁO JÓZEFA OPATOSZU. Nakła­
dem Kletzkina we Wilnie wyszło nowe dzieło 
Józefa Opatoszu pt. ..Miasta i kraje".

POWIEŚĆ BENJAMINA ROESSLERA. Znany 
czytelnikom „Nowego Dziennikn" młody literat 
żydowski Benjamin Boesslcr, rodem z Msłop łlski 
v schodniej, przebywający obecnie w Nowym Jor­
ku. napisał nową powieść pt „Kto jest winien". 
Tłem powieści jest życie społeczeństwa żydow­
skiego w Ameryce

NOWE DZIEŁO J. M. WEISSENBERGA. Zna­
ny pisarz żvdo vski J M. Weissenberg napisał 
nowa powieść pt. „Ze wszystkiego potrochę".

„FRANCUSKI CONRAD". Krytyka francuska
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krytykuje surowo dzisiejsze czasy z niespokoj­
nym, bezwzględnym ruchem .wielkomiejskim, gdzie 
gubi się człowiek i spada do roli bezwolnego kół­
ka bezlitosnego mechanizmu, który w trybach 
swych, miażdży i ściera człowieka z jego tęsknota­
mi, pragnieniami i potrzebami. „lnventur“ jest po­
rachunkiem Bahra z całą współczesnością, jest 
aktem oskarżenia gwałtownym, a jednak w formie 
swej ujmującym.

Owo poszukiwanie wyjścia z duchowego i psy­
chicznego zamętu współczesnego zbliżyło Bahra 
do modernistyczny oh prądów religijnych, a stąd do 
mistycznego katolicyzmu był już tylko jeden krok. 
W  swoich „Tagebuecher" łączy już ściśle sztukę 
z religją. „Dla ludzi niewierzących sztuka jest 
bezprzedmiotową". Stąd tłumaczy się przejścia 
dawnego impresjonisty do obozu ekspresjonistyez 
nego. Podczas gdy dawniej ostatnią i bezapelacyj­
ną instancją były dlań zmysły, to teraz wysuwa się 
na pierwszy plaD widzenie wewnętrzne, duchowe, 
które zdaniem jego jest przejawem prawdziwej 
sztuki. Pojęcie poety pokrywa się u niego z poję­
ciem mistyka. „Jest znamieniem poety, że odkry­
wa nam rąbek tajemnicy. Gdzie tajemnice są za 
pomniane, a operuje Się tylko dźwiękami, tam za­
czyna się literat."

Bahr, ów niestrudzony, pełen przelewającego 
się życia umysł, sam nie był wielkim poetą, leea 
był w najlepszem tego słowa znaczeniu literatem. 
Cechował go porywający temperament, szczerość, 
odwaga i niesłychana wrażliwość na zjawiska 
czasu. Każdy odruch tego czasu wywoływał u nie­
go żywe refleksy. Zwalcza wszelkie przejawy 
zdrętwiałości, wszelką wygodną tradycję, wszelki 
fałsz i perfidję. krzywdę, przewrotność i niesa- 
modzielność. Był nietyle krytykiem, ile artysta, 
który oddawał się bez zastrzeżeń przejawom sztu­
ki i stał się ich najskuteczniejszym .propagatorem.

Oajasz Till emanu.

literacka
nazywa Edwarda Peissona „francuskim Conra­
dem*. Nie znaczy, żeby młody pisarz francuski 
dorównywał artyzmem wielkiemu mistrzowi pió­
ra, lecz w książce jego znajdujemy także znako­
mite wyczucie atmosfery morza.

W YSTAW A TEATRALNA W  MOSKWIE. W! 
marcu otwartą będzie w Moskwie wystawa tea­
tralna, obejmująca 15 ostatnich lat teatru rosyjt 
skiego

BRUNO JASIEŃSKI UKŁADA SCBNARJUgJS
FILMOWY'. Bruno Jasieński pracuje nad prze- 
rółką filmową swej powieści „Człowiek zmienia 
skórę".

Wśród tygodników literackich
„LEKTURA". Ostatni („niebieski") numer przy­

nosi m. in. następujące prace i artykuły: Prof.
Albert Einstein: „Chora ludzkość**, Jakób Appeu- 
szlak: „Nasz wolny zawód" dr S. Slendig: „Bra­
ma wypadowa la bliski Wschód", Artur P rędskip 
„Ghetto Paryża" reportaż), bogaty jak zwykłe 
dział „Lektura prasy światowej", nowelę W ierj 
Imbcr „Słowik i róża", dalszy ciąg powieści Ża- 
botyńskiego „Samson", recenzje literackie, rtuay- 
czne, teatralne, itd.

„LITERARISZE B LE TKR": Ostatni numer za­
wiera artykuły Martina Andersena Nexó, dra M  
Sllbcrfarba, prof. F Szneursona, Daniela Czarny 
dra F. Friedmaima itd. Oryginalną twórczość l i­
ter, cką reprezentują B. Lapin z Nowego Jorku 'ł 
L. Treistef z Toronto. Jak zwykle, obszerna krot­
nika życia literackiego i artystycznego.

„P IO N ": Ostatni numer zwraca szczególną 
wagę wspaniałą forma graficzną Artykuł wstęp­
ny prezesa P. A L  Sieroszewskiego „W  pogoni 
za entuzjazmem", artykulik akademika Rzymo'Ja­
skiego „W  perspektywie nistorji", początek ob­
szernej pracy Karola Krzewskiego pt. „Pana wio- 
jer nego nam trzeba'*, omówienie wspaniałej księ­
gi poświęconej „Świętu Kawalcrji" w KrakO«- 
wie, ofiarowanej marszałkowi Piłsudskiemu, wy­
wiad z prof. Tadeuszem Zielińskim, artykuły po­
lemiczne Irzykowskiego, Jkiwskiego i T. Świę­
cickiego, recenzje itd.

„WIADOMOŚCI LITERACKIE** (nr 11): „Re­
portaż" świetnego pisarza sowieckiego Borysa 
Ławrenjewa o krwawych wypadkach w Paryżu, 
Eoya- Żeleńskiego „Trzeci obiad literacki" re­
portaż Ireny Krzywickiej „YV sądz-e grodzkim* 
bogaty dział recenzji, „Fakty, komentarze, spro­
stowania", polemika prof. Kridlu z jjUwwjUł aft
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tykałem Dymitra Frloscfowa o  pobycie Mickie­
wicza, w  Rosji, kronika filmowa, „Temida wśród 
mnz“. ■ f-.-.i, , .

„TYGODNIK ILUSTROW ANY": 11-ty nnmer
przynosi artykuł wstępny Al. Bregmana; „Napra­
wa republiki" (Prowincja francuska przeciw Pa­
ryżowi), szkic Tadeusza Grzebho.owskiego „Sze­
kspir", fragment nowego przekładu „Odyssei ‘ 
pióra T  Szpaczyńskiego, ciekawy artykuł J. E. 
Skiwskiego „O słowach nieprzyzwoitych", arty- 
Łui-Janiny Ringmannowcj O obozach pracy dla 
młodzieży, stałą rubryką „Ladzie i zdarzeń i ą‘‘, 
wiersz Adama Galisa „Wspomnienie o Aleksan­
drze Bloku",

• • »

D ZIESIĄTY ROK W YD AW NICTW A rozpoczę­
ły „Sztuki Piękne'1 zeszytem za styczeń 1934, któ­
ry świeżo ukazał się w  handlu. Jest on poświę­
cony twórczości zmarłego nieoczekiwanie Win­
centego Drabika, wybitnego scenografa warszaw­
skiego. Treść zeszytu następująca: 1) Wincenty
Drabik jako scenograf i cźtowick teatru, napisał 
dr. Mieczysław Treter, 2) Kroilka artystyczna, 3) 
Uwagi: głosy prasy sowieckiej o wystawie sztu­
ki polskiej w  Moskwie

Zeszyt ten zdobi piękna czwórb irwna rotogra­
wiura z obrazu Stefana Filtokiewieza „Z nad pol­
skiego morza", 16 rotograwjur jednobarwnych z 
prac śp. W. Drabika 1 4 reprodukcje w  tekście

„Sztuki Piękne" można nabywać we wszystkich 
księgarniach i w  Administracji „Sztuk Pięknych". 
Kraków, ul Józefa Piłsudskiego 19, w  cenie za 
zeszyt 5 zł. (z przesyłką 5,20 z ł ) ;  pre.iunsrata 
kwartalna zł. 1*4.— (z przesyłką).

Przed drogim koncertem 
Chdru „Hazamir"
' Od roku istnieje w  Krakowie dobrze znany już 
szerokiemu ogółowi, a w  szczególności miłośni­
kom mukyki żydowskiej chór męski „Hazamir'*, 
założony przez znanego ł cenionego dyrygenta 
prof B Sperbera.
Chór ten dał się poznać publiczności krakowskiej 

1 w  szeregu miast prowincjonalnych, z lajlepszej 
•trony, wykazując pierwszorzędny materia! g ł> . 
•owy, rzadko spotykane zgranią i dużą głębię 
Uczuciową w odtwarzaniu pieśni. Chór ten skłi- 
aa ślę z bardżo różnorodnego elementu ludzkiego. 
Apięwn tu bowiem obok chaluca —  bachur orto- 
Soksyjny, obok młodzieńca — Człowiek dojrzały. 
®Sarakterysfyczmą cechą Hazamiru jest, obok je­
go, walorów czysto muzycznych, nadzwyczajne 
przejęcie się całego zespołu, które przejawia "śię 
m  wyżej już wspomnianej głębi odczucia przy wy­
konywaniu tak partyj zbiorowych jak szczególnie 
solowych Czołową troską Hazamiru jest pielę­
gnowanie przebogatej pieśni żydowskiej, począw- 
«zy od najstarszej pieśni synagbgalnej, poprzez 
pleśni ludowe, chasydzkie, do nowoczesnej pie­
śni, tworzonej przy stuku młotów na kwiszu, 
przez chalnca palestyńsikego

Chór Hazamir ma już pokaźny dorób *k za sobą,
•  pierwszy jego program wykazał wysoką klasę 
■rtystycznego opracpTyania pieśni żydowskiej.
- Pieśń ludowa ma swą starą tradycję i Doczesne 
łpiejsce w historji muzyki Rola w y rb w aw czą ,i 
społeczna pieśni ludowej dobrze jest znana nietyl- 
leo fachowcom muzycznym, czy znawcom literatu- 
*y, ale najszerszemu ogółowi. U wszystkich.; pra­
wie narodów odegrała pieśń ludowa poważną 
tąłlę wychowawczą, żeby tylko wspomnieć — iie  i 
łpiekając się do przykładów starożytnej Grecji — j 
O pieśni ludowej francuskiej, czy polskie}.

U nas Żydów pieśń ludowa była przez długie 
łata strażniczką tradycji i w  niej najlepiej Zacho- ' 
wały się i najczyściej przetrwały do dńa,a dzisiej­
szego skarby naszych tradycyjnych. . zwyczajów. 
Wędrowny śpiewak żydowski był tym, który dp- 
cierał do najdalszych zakątków, mosąc ze sobą 
pieśń żydowska, budził echo dawnej, oieraz już 
zapommancj tradycji, w  pieśni przynosząc rado- 
dci i smutki szarego życia codziennego i nadzieje 
epszego jutra.

Pićśń hebrajska palestyńska jest dla naą. dziś 
mjdoskonalszem odzwierciedleniem uczuć chalu- 
w, ładowniczego Erec Izrael W piej znajdujiny 
pełnię życia palestyńskiego, ona niesie nam po­
zdrowienie 2 dalekiej ojczyzny i daje nam pdczać, 
fok drogą jest nam Palestyna.

Chór Hazamir pielęgnuje i pieśń żydowską i 
pieśń hebrajską

dto drugiego koncertu, który, ,jak onsgdaj zapo­
wiadaliśmy* wkrótce się odbędzie Hazaiąir przy­
gotował szereg utworów, prawdziwych klejno- 
I j k  pieśni żydowskiej i hebrajskiej; Należ^r się 
ITOW ap,od*aevyać, Ż produkcja Chóru „Hazamib" 
łyd/la, prawdziwą emOctą aHystyczuą dla miło- 
tpłka »  wtyki żydów śkifej. I. M.

Naprężenie polsko-czeskie
„Glos Narodu" pisze na marginesie zadrażnio­

nych ostatnio stosunków między Czechosłowacją 
a Pcdską:

Zmianę nastrojów w  Czechosłowacji w sio51 
sunku do Polski, przypisuje się podpisaniu 
układu polsko- niemieckiego, który jakoby za­
wiera tajne klauzule, wymierzone przeciwko 
temu państwu Na ten temat ;antazjuje się w 
prasie czeskiej bardzo dużo, co oczywiście 
nie może pozostać bez wpływu ia opinję pu­
bliczną.

Nie wahamy się tego nazwać fantazjowa­
niem i to w najwyższym stopniu szkodliwcm 
dla interesów obu państw. Gdy czyta się nie­
które pisma czeskie, odnosi się wrażenie, jak 
gdyby uległy jakiejś zbiorovej psychozie przy 
całkowitem zatraceniu zmysłu realizmu poli­
tycznego, który dotąd stanowił dominującą ce 
chę umysłowoś ci czeskiej.

Najlepszem wyjściem z obecnej sytuacji by­
łoby zaniechanie wszystkiego, oo zadrażnia 
stosunki między Polską a Czechosłowacją. 
A więc zaniechanie polemicznych wystąpień, 
szeroko stosowanych cpresyj do mniejszości 
polskiej i wreszcie zapewnieai.a jej takich 
warunków, by przestała się czuć pokrzywdzo 
ną politycznie i kulturalnie. Są to rzeczy 
wielkie, a 'jednak zredukowałyby płaszczyznę 
wzajemnych tarć do minimum, .a niezmiernie 
licznym przyjaciołom Czechodo v ac.ji w Pol­
sce ułatwiłoby zadanie dalszej intensywnej 
pracy nad zblieżniem obu narodów.

W  ostrzejsze to iy  uderza oficjalna „Gazeta 
Polska", która kończy artykuł swój tętni słowy:

Spokojnie i .bjektywńie oceniając politykę 
władz czeskich wobec ludności polskiej na 
Śląsku czeskim — musimy stwierdzić, że jest 
ona wyzywająca, nieroztropna i do niczego 
dobrego doprowadzić nie może.

przez prasę
►*— —

Po pobiciu prof. Haodelsmaua
Fejletonista „Kurjera Porań iego“ kreśli nastę­

pu jące uwagi:
Napaści na prof. Marcelego Handebmana, 

niepodobna uważać za fakt odosobniony. Ni© ‘ 
jest to wybryk kilku awanturników, któryby 
stanowił wyjątek z reguły poprawnych 1 przy' 
zwoitych stosunków, jakie powinny cecho­
wać społeczność akadenicką. Każdy wie i  PO 
zumie, że mamy do czynienia z objawem, 
świadczącym o zatruciu atmosfery żyda aka­
demickiego, najsilniej uwy latniającajl się w  
Uniwersytecie Warszawskim. ,-j

Napaść na prof Hindclsmana jest już Ara-i 
gim skolei napadem rtudeutów obwiepola- 
ków na profesorów. W  okresie „walki o auto 
norrśę' na tym samym dziedzińcu imiwersy- 
teckicm został napadnięty i znieważony proŁ ‘ 
Watek- Czarnecki. 1

„Dziwnym trafem" mpaść fizyczna na prof.' 
Handelsmana kojarzy się z wcześniejszą o 
dwa dni napaścią prasową: oczywiście, —-
gdzieżby indziej? —  w  „Gazecie Warszaw­
skiej". Nie pierwszy to już raz ślady od flzy-j 
cznych sprawców przestępstwa wiodą do tej 
strażnicy „czystości moralnej" przy ulicy, 
Zgoda. Przypominamy „wypadek" z za amon-, 
sowaniem zgóry wyczynów studenta Jamont- 
ta, niedokonanych wskutek jego aresztowa­

nia.
Zamykania uniwersytetów nie iw iża  autor za 

odpowiedni środek wychowawczy, jest to bo­
wiem kara zbiorowa, dotykająca zarówno win­
nych jak i niewinnych, natomiast radzi autor, aby 
bardziej rygorystycznie dokonywać przyjmowa­
nia słuchaczy na uniwersytet, a mianowicie we­
dle „zasady nieufności". W  ten sposób „dałoby 
się usunąć notorycznie zapewne znane elementy 
bojówkarskie i oczyścić zakażoną atmosferę ży­
cia akademickiego" Sam autor zdaje robie jednak 
z tego sprawę, iż i ten środek jest wielce proble­
matyczny.

Boikctulcie towary z Hltlerii!
Pod znakiem „praktycznego" 

antysemityzmu
O byw ate le  p c lfso iip radn ien i f „m a tow arto śc fow i"

W iedeń (Ż A T ) „D er Slurmer’’, organ au- 
strjackich „Sturm-Scharen ‘ zbHżoriyeh do m i­
nistra sprawiedliwości dr. Schuschnigga, Wy­
stępu przeciwko Żydom, którzy uzyskali oby­
watelstwo austrjackie po roku 1918. Sturm- 
Scharen, pisze „Sturmer’ ’, wysunęły już spra­
wę czerwonych naturaliżacyj w  Wiedniu. Obee 
nie, gdy komisarzem rządoWym W iednia jest 
Richard Schnitz, spodziewać się należy odpo­
wiednie] akcji w, k ilim k u  „oczysżczeńfa' m ia­
sta. Impe, niemniej- dójaid^łe zadanie ma obec­
nie przed sobą minister handlu. Zgłoszenia do 
lićencyj handlowych w inny być rozpatrywane 
nie tylko z punktu widzenia prawnego, lecz rów­
nież pańslwowo-politycznego. Z reguły należy 
uchylać wszelkie zgłoszenia osób, które otrzy­
m ały obywatelstwo austrjackie po roku 1918. 
Mogą one być uwzględnione tylko w  w ypad­
kach w y  jałowych.

Zaznaczyć należy, że rząd Dollfussa jeszcze 
w  marcu r. uh. w prow adził t. zw. Gewerbesper

rc, zamykając dostęp d °  rzemiosł i do handlu 
dla nowych adćptów. W  wyjątkowych wypad­
kach decyduje minister handlu. „Sturmer" 
jednak żąda, aby przy udzielaniu odnośnych 
licencyj liczono się nie motywami rzeczowe- 
mi, lecz podziałem obywateli na pełnoupraw- 
nionych i ,.małowa rtośc iowych ’ *

* • *

W iedeń (Ż A T ) Chrześcijańsko-społeczny „Jń 
sephstadter Volksverein" kolportuje masowo 
hlótki, które głoszą m. tn.: „Josephstadter 
Volksvęrein-’ im. dr Luegera jest zwolenni­
kiem  praktycznego antysemityzmu, t. ati. cał­
kowitego wyparcia w pływ ów  żydowskich. Na­
sza ludność chrześcijańsko-niemieckn cierpi 
naskuiek destrukcyjnych w pływów  żydostwa. 
Od czasu, gdy w  Austrji przemożny jest w pływ  
Żydów, Austrja jest rnzproszkowana. Należy 
prze'o dołożyć wszelkich starań, aby usunąć 
destrukcyjne w p ływ y żydowskie’.

Pos. Grualłaum o $yiuscji 
w ruchu sjonistyczuym

„Hajnt" z dn. 16 'km. zamieszcza artykuł poó. 
Grńmbauma pt. „Zapowiedź klęsk i lieszszęścia". 
Autor stwierdza, że w  rucha sjo.iistycznym za­
czyna dzięki rewizjonistom panować: stan wojny 
domowej, przyczem odnosi się Wrażetie, że wszy 
stko specjalnie się zaostrza, Łby żrealizować sta­
rą  marzenie przywódcy ruou  rewrzjanistyczne­
go oderwania się od a rg ia iitc jr  Vj om stycz­
nej ReWiżjoniziU znajduje się aa drodze antysje- 
i izmń, jakkolwiek p oz seta i 3 wierny n ideałowi 
pslesiyuśkwfłńb. c*» włźibżię czyni pcacj# i ozita-

nia jeszcze boleśniejszym i bardziej szkodliwym. 
Jdtędzy rewizjonizmem i sjonizaiem jest taka ró­
żnica. jak między komimizńe.n i so:jalizniem. 
Nawei metody rewizjonistyczne zbliżają się do 

. komun i stycznych. Rewizjonizn nie na konjunk- 
tur dla zwycięstwa i — zdaniem autora — nigdy 
ich mieć nie będzie. Przywódcy jego Czują to już 
dziś i stąd ich rozpaczliwe, poprostu konwulsyj- 
t.e wystąpienia. Stracili oni wsz lkie povucie rże 
czywiśtośći NajlepSzym tego lowod^m jest ak­
cją petycyjna, rozpoczęta „Wlasnrt-*ecziym“  li­
stem JSabotyńskiegó do króla angielskiego.. który 
przypomina korespondencje Zagłoby z doktorem. 
Wszystko to byłoby śmieszne, gdyby a,e było 
tak tća&tózro.
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Ha froncie „odiydzeniowym"
Ż y d  nifc może być wiceprezesem 
Hddy K . 0 .

Nasz korca£»n'dent przemyski do.iosii
Jeszcze w łeeie ub. roku dokonała Rada miej­

ska iri Przemyśla wyboru G aewych członków 
Rady Kasy Oszczędności w miejsce wylosowa- 
tych. Z przedstawicieli -udaości żydowskiej wy­
brani zostali do tej Rady tow. dr. Reichman z gro 
na Rady, tudzież tow. Haspel i inż. Gutiman 
z poza Rady miasta On^gdaj odbyło się konsty­
tuujące posiedzenie Rady Kasy, na którern mia­
no dokonać wyboru wiceprezesa Rady. Pod 
względem narodowościowym Rada ta składa się 
Sf 7 Polaków, 4 Żydów i 1 Ukraińca. W myśl za­
pad słuszności, długoletniej tradycji i w- swoim 
czasie zawartych paktów, stanowisko wicepre­
zesa piastował przedstawiciel ludności żydow- 
skiej. Na wspomnianem posiedzę liu żydowscy 
członkowie Rady Kasy wysunęli też kandydaturę 
Żyda na stanowiska wiceprezesa. I zaszedł fakt, 
którego nikt chyba nic mógł się spodziewać... P. 
Roman Krogulecki, zlikwidowany prezydent mia­
sta, który piastuje jeszcze godność prezesa Rady 
Kasy, oświadczył bez ogródek, iż żadne pakty 
dzisiaj nikogo nie wiążą i że .. w dzisiejszych 
czasch Żyd tej godności piastować nie noże W 
.wyniku głosowania okazało się, że także i przed­
stawiciel ukraińskiej mniejszości podzielał zapa­
trywanie usuniętego prezydenta miasta. Ale 
wprost skandalom jest achowanie się jednego 
z żydowskich członków Rady Kasy, który przez 
oddanie białej kartki /.aaprobo vał powyższe po­
ciągnięcie, odbierające Żydom dotychczasowe pra

Przez Kancelarię Prezydenta do iesziw y 
lubelskiej

Do jesziwy lubelskiej nadeszło niedawno pi­
smo z kancelarji Pana Prezydenta z prośbą o 
przyjęcie do jesziwy pewnego biednego młodzień 
ca żydowskiego. Jak się okazuje, młodzieniec ten 
wystosował list do kancelarji Pana Prezydenta 
z prośbą, by go przyjęto w  charakterze ucznia do 
jesziwy. Kancelarja cywilna przysłali tę proś­
bę do wojewody lubelskiego, który interwenjo- 
wał w tej sprawie w kie-ownictwie jesziwy. Pe­
tent liczy lat 17 i pochodzi z biednej rodziny, któ­
ra nie może sobie pozwolić na uiszczanie dość 
wysokich opłat. Kierownictwo jesziwy zgodziło 
się na przyjęcie młodzieńca pod warunkiem, że 
złoży egzamin wykazujący odpowiednie przygo­
towanie talmudyczne.

Po procesie dra Hirschberga w Wilnie
Z Wilna donoszą: Brutalne oświadczenie anty­

żydowskie dra Adolfa Hirschberga, osławionego 
„działacza*1 na tutejszym terenie, wywołało wśród 
najszerszych kół ludności żydowskiej odruch

wo zasiadania w  prezydjum Rudy Kasy Oszczę­
dności

Rasowe rugi znawców sądowych Żyd dw
Z Przemyśla pisze nasz korespondent:
Zainicjowana w Małopolsce Wschodniej fala 

usuwania długoletnich biegłych Żydó v z ich do­
tychczasowych stanowisk, jako znawców sądo­
wych. dotarła już do Przemyśla. Cały szereg le­
karzy, inżynierów, tudzież osób z inych zawo­
dów wolnych, piastujących od długiego czasu fun 
keje biegłych sądowych, otrzymało w tym tygo­
dniu pisma z prezydjum apelacji we Lwowie, 
zwalniające icb z dotychczasowych stanowisk ja­
ko biegłych. Charakterystyczną rzeczą jest, że 
usunięci zostali nieiylko niegli, którzy funkcję tę 
wykonywali przez dziesiątki iat, lecz także nie­
dawno mianowani biegli, a zwłaszcza los ten 
spotkał mlodyęh lekarzy. Posunięcia te, będące 
planową akcją, wywołały zrozumiałe rozgoryczę 
nic i nie dadzą się wytłumaczyć żadnemi racjo- 
nalnemi względami, jeśli się zważy, że biegli oie 
otraymujn ze Skarbu Państwa żadiego stałego 
uposażenia, gdyż przeważnie koszty biegłych po­
krywają strony. W dziwnem tedy świetle przed­
stawia się ostatnie Wyjaśnienie, wydane w tej ma 
terji przez prezydjum a [relacji we Lwowie, tłu- 
ii aczące, że akcja usuwania biegłych nie jest 
sj.rcjalnie skierowaną przeciw Żydom i że jest 
jedynie następstwem praktykowanego co 5 lat 
uporządkowania list znawców, skoro przy tem 
„uporządkowaniu", jak -widać, robi się przede- 
wszystkiem „porządek" z biegłymi Żydami.

niezwykłego oburzenia. Prasa żydowska podkre­
śla zgodnie, że dr. Hirschberg nie powinien być 
dalej tolerowany na gruncie wileńskim. M in. 
cyłonkowie żydowskiego komitetu L igi Obrony 
Powiertznej Państwa ogłosili enuncjację, że o ile 
dr. Hirschberg będzie nadal członkiem komitetu, 
będą zmuszeni do wystąpienia z komitetu, albo­
wiem nie mogą z tego rodzaju jednostką współ­
pracować. Do komitetu LOPP. należą: prezes gmi 
r.y żyd. dr Wygodzki. rabin Rubinstein, ławnik 
Kruk, r. Fried i in.

C zy za rzu f doncsicielstwa 
jesf obrazą czci

Przed sądami dwu instancyj w  Warszawie to­
czyła się ostatnio sprawa o zniesławienie, oparta 
o odpowiednie zrozumienie słowa żydowskiego 
„muser" (donosiciel) i kwestję, czy wogóle za­
rzut doniesienia wł tdzom o pewnem zdarze­
niach jest zniesławieniem osoby, której zarzut 
toki uczyniono.

Oto p. Śpiewak oskarżył p. śhanę Kapłan o znie 
sławienie ns tej podstawie, że Kapłanava — jak 
twierdził — rozgłasza o  nim, iż doniósł Komisji

Przy dolegliwościach żołądkowych, zgad/e. braku
apetytu, obstrukcji, ucisku w okolicach wątroby, 
zle-ui samopoczuciu, drżeniu kończyn, senności, — 
szklanka naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
działa szybko i ożywczo na osłabione trawienie. — 
Zalecana przez lekarzy.

Budowlanej O wybudowaniu przez Kapłanów ą 
szopy z naruszeniem przepisów judowlanych

Sąd grodzki postępowanie jediak umoczył, wy­
chodząc z założenia, że doniesienie do władz bu­
dowlanych nie lylko nie poniża oskarżyciela w 
opiuji publiczn ą, lecz stanowi godny uznania wy­
raz troski o bezpieczeństwo społeczne.

Na skutek zażalenia wniesionego przez oskar­
życiela prywatnego Sąd okręgowy uchylił posta­
nowienie o umorzeniu i nakazał Sądowi grodz­
kiemu merytoryczne rozpoznanie sprawy.

Rozprawa się odbyła i sąd grodzki zgodnie ze 
swoim poglądem p. Kanłunową uniewinnił.

Oskarżyciel prywatny apelował i onegdaj spra­
wa toczyła się przed Sądem odoławczym.

Zastępca oskarżyciela wskazywał, że donosi- 
cielstwo w każdern środowiska o rozwiniętem 
poczuciu rnoralnem uważane było za czyn nieety­
czny, społeczeństwo żydowssie -eujuje na nie 
specjalnie ostro, jest specjalnie wrażliwe na każ­
dy czyn jednostki naruszający poczucie pewnej 
solidarności środowiska.

Sąd okręgowym po przeprowadzeniu rozprawy 
wyrok Sądu grodzkiego uchylił i skazał oskarżo­
ną na 2 tygodnie resztu z zawieszeniem wykona 
i-ia kary.

1200 dolardur ptigryzły m yszy
Michałowi Kaczańskieinir, bogatemu włościani­

nowi ze wsi Wilaki, pow. święciańskiego myszy 
pogryzły 1200 dolarów w banknotach, które skrzę 
tnie przechował pod podłogą. Z banknotów po­
zostały tylko strzępy.

Kaczański przeby wał dłuższy czas w Ameryce, 
lecz od chwili gdy mu w jakimś banku amerykań­
skim zginęły oszczędności z powodu upadłości 
instytucji bankowej, prestał wierzyć we wszyst­
kie banki i swój kapitał w dolarach przechowy­
wał pod podłogą.

DZIŚ W  KATOWICACH
Synagoga główna: godz. 9* JO: Nabożeństwo

z kazaniem z okazji imienia I. Marszalka Polski 
Józefa Piłsudskiego.

Teatr Polski: godiz. 16: „Papa"; go Iz. 20: „Ar­
ieta i zielone pudła**.

Sport: godz. 15: Mecz fotbalowy Śląsk Polski-— 
Śląsk Niemiecai w Bytomiu ua Stadjunie W iel­
kim za Parkiem Miejskim.

Kinoteatry: Capitoł: Noc na frnoeie oraz Kry* 
sia Leśniczanka. — Casino: Bokser i dama. Nad- 
progr. Życie i śmierć króla Alberta I. — Colo- 
seum: Dolina trwogi. — Pałace: Siostra Angeli­
ka —  Rialto: Nie jesten aniołem (M ic West. 
Union: Rewolucja (Bunt młodzieży).

Llon Feuchtwanger Przedruk wzbroniony 3 )

RODZINA OPPENHEIM
Czy on zerwał, czy też ona? Nfe tak to łatwo 

rozeznać się w historji własnego życia. To tylko 
pewne, że gdyby Anna całkowicie znikła z jego 
życia, dawałby mu się brak jej we znaki Copra 
wda, ilekroć spotykają się, pozostawia każde spo 
tkanie po sobie posmak goryczy. Anna jest taka 
dokuczliwa. Każdy błąd, każdą słabostkę lubi a- 
kreśląc bez ogródek, niczego nie owijając w ba­
wełnę. Przed kaidem spotkaniem z nią, a nawet 
rzed każdym jej listem miewa zawsze uczucie ta- 
ie, jakgdby wypadło mu stanąć przed sądem. 
Trzyma list w ręku, sięga po nóż i otwiera list 

jednem cięciem. Czyta w skupieniu, ściągając «* 
nergicznie gęste brwi. gdy na wydatnym nosie ry 
Sują się ostre bruzdy.

W  kilku słowach Anna gratuluje serdecznie 
Pięknem, równomiernem pismem donosi mu, że 
urlop ustaliła na koniec kwietnia, i że te cztery 
tygodnie chętnie z nim przepędzi. Gdyby chcia’ 
się z nią spotkać, prosi o zaproponowanie miejsca 
spotkania.

Na twarzy Gustawa maluje się odprężenie. Bal

się tego listu. A  tymczasem to dobry list- Życie 
Anny nie jest usłane różami. Jest sekretarką dy­
rekcji Zakiadów elektrotechnicznych w Stuttgar­
cie, robota pochłania ją całkowicie i całe jej życie 
prywatne zacieśnia się do tych czterech tygodni 
urlopowych. Okoliczność, iż ofiaruje mu te wła 
śnie cztery tygodnie, świadczy, że nie zrezygno­
wała z niego.

Odczytuje list po raz drugi. Nie, Anna bynaj 
mniej nie uważa, że stosunki pomiędzy nimi są ze 
rwane, przeciwnie, jej sposób odnoszenia się iłu 
niego jest pełen życzliwości. Fałszując, a jednak 
z dużem staraniem I wysiłkiem, nuci Gustaw tru 
dną melodję dzisiejszego rana. Pół świadomie, na 
pół mechanicznie, ogląda portret Imanuela Oppen 
heima. Czuje zadowolenie wewnętrzne.

A tymczasem Marcin Oppenheim wyjechał dr 
interesu. Dom Gustawa znajdował się przy Mar* 
Regerstrasse, na granicy dzielnir. Grunewald 
Dąbiem. Dom rodu Oppenheimów mieści się na 
Gertraudtenslrasse, w samem centrum śródmin 
ścia. Przynajmniej dwadzieścia pięć minut trwać

będzie jazda autem. Jeśli pójdzie dobrze, będzie 
Marcia o jedenastej dziesięć w biurze, jeśli będzie 
miał pecha z lampami, w takim razie dopiero •  
kwadrans na dwunastą. Henryka Weisa zamówił 
na jedenastą. Marcin Oppenheim niechętnie każe 
na siebie czekać. A  że właśnie Henryk Weis bę­
dzie musiał czekać, jest mu podwójnie niemiło.
I bez tego rozmowa ich będzie niezbyt przyjemna.

Marcin Oppenheim siedzi sztywno w samocho­
dzie, nie opierając się, w pozycji niekoniecznie ła­
dnej i naturalnej. Oppenheimowie mają figurę cię­
żką, — Edgar, lekarz, mniej jest ociężały, także 
Gustaw przy pomocy treningu stał się nieco lżej 
szy. Martin nie ina na to czasu. Jest człowiekiem 
interesu, ojcem rodziny, ma wszelkiego rodzaju 
zobowiązania. Siedzi proste, z wielką głową swo­
ją, wysuniętą ku przodowi, oczy ma przymknięte.

Nie. rozmowa z Henrykiem Weisem nie będzie 
zbyt przyjemna. Wogóle rzadko teraz człowiek ma 
przyjemność w interesie. Nie należałoby dać Wei­
sowi czekać. Mógł przecież obraz wręczyć Gusta 
wowi wieczorem przy kolacji. Niekoniecznie do­
brze postąpił, przynosząc mu go rano. Martin lubi 
Gustawa, ale z pewną przymieszką zawiści. Gu­
stawowi zbyt dobrze się dzieje, za dobrze. Taki* 
Edgar, lekarz, ma lekkie życie. On zaś. Marcia, 
sam mnsial przejąć następstwo po luimanuelu Cp 
penheimie. W tych czasach kryzysu . wzmagaj#



Str. 18 i^TOWY DZIENNIK" poniedziałek 19. HI. 1934 Nr. 78

n c fiS  i r m b  t o s
Polecamy n a  święta 

niezmiernie wykwintne wyroby nasze:
■ Ijfc* ' J ̂

Bogaty wybdr ezekolcdy tabliczkowej 
Czekoladę Mrożoną' 
CZEKOLADKI DESEROWE

w  150 odmianach 
C u k r y  
Owoce w cukrze 
Chałwę w licznych odmianach 
Tcrty włoskie i ananasowe 
H e r b a t ę

Fabryka Czekolady

PLUTOS Sp. Akc.
MIMOCHODEM

,Chrześcijańsko -demokratyczny* 
punkt widzenia

Rejestrując nasz onegdajszy artykuł wstępny, 
zwrócony przeciwko świeżo uch valcxiej noweli 
do ustawy przemysłowej, a w szczególności prze­
ciw kwalifikacjom zawodowym, ma na to chrze­
ścijańsko- demokratyczny „Głos Narodu" tyle 4° 
powiedzenia:

„Boimy się, że to są „strachy na Lachy". 
Trudno nam jakoś uwierzyć w  to, ay sanacja 
tak szczerze brała się do rozwiąz inia sprawy 
żydowskiej, Ale nie. ulega wątpliwości, że w 
obecnej chwili największy proce.it niekwali- 
fikowenych kupców (haadełcsów), to — Zy-
daj

Tyle i nic więcej. Pięknym i wonnym termi- 
„handełesy" załatwił organ chrześcijański i 

demokratyczny zagadnienie żydowskie w Polsce. 
[W zakończeniu naszego artykułu była mo.va o 
ten, że te setki tysięcy niekwalifikowanych rzc- 
Bde&łników, handlarzy, ba nawet tragarzy mają 
lę brzydką przywarę, iż muszą — jeść. Chrześci- 
jousko- detnokrałyczay organ milczy na to z po­
gardliwą suwerennością Cóż go to obchodzi? On 
fB3$ęież JUŻ z samego swego tytułu jest chrze- 
ÓlSĘański \ demokratyczny, no i., państwowo- 
Ctrararo myślący Jonu • rudno w ,to uwierzyć, by 
hnmeja naprawdę tak szczerze brała się do wy- 
gfcfttffema tych mas. On chciałby to już widzieć 
W rezultacie końcowym Zapowiedź i pierwsze 
Imielin —. jemu nie wystarcza. Jest on bowiem 
chrześcijanki ł  demokratyczny.

POUFNA DROGA
informuje o stanie majątkowym, dochodach, zadiu- 
leniu, obaraJctetze, opinji, trybie życia etc. każdej 
osoby w kraju i zagranicą — istniejące od 1887 roku 
s— Biuro Informacyjno - Wywiadowcze Hieronim 

}  Wolą* Kroków, Smoleńsk 16. TeL 124-53.

GŁOŚNA SPORTOWA ROZPRAW A SĄDOWA 
| W  W ARSZAWIE.

Red. Erdman uniewinniony.

Onegdatp odbyła się w  Warszawie sensacyjna 
rozprawa sądowa, której przedmiote n było roz­
poznanie sprawy dziennikarza sportowego p. Ja­
na Erdmana, oskarżonego przez Polski Związek 
Towarzystw kolarskich o  to, że w  kilku artyku­
łach o biegu kolarskim podał obrażliwe wiado­
mości, krzywdzące organizatorów biegu i kolar­
stwo wogóle.

P. Erdman bowiem na podstawie wywiadn, 
przeprowadzonego ze zwycięzcą biegu dookoła 
Polski, Lipińskim, zarzucał organizatorom biegu 
nadużycia przez ułatwianie niektórym kolarzom 
zdobycie zwycięstwa Twierdził on. żc bieg urzą­
dzony był wadliwie, a sędziowie byli stronniczy.

Oskarżony p. Erdman skierował również ze 
swej strony skargę o zniesławienie przeciwko 
Związkowi kolarskiemu za to, że podał w  wątpli­
wość prawdziwość jego informac.yj. Obie strony 
powołały świadków. Oskarżony dziennikarz do­
żył obszerne wyjaśnienia w  sprawie zamieszczo­
nego wywiadu. Zwycięzca biegu p. Lipiński udzie­
lił mu w 2 dni po wyścigu wywiadu, w  którym 
przyznał się do tego, że zarówno on, jak i jego 
najgroźniejszy konkurent korzystali z  pomocy 
motocykla, który wyciągał ich, kiędy trasa, pro­
wadziła pod górę.

Na skutek artykułów red. Erdmana, komisja 
śledcza, powołana przez PZTK. przesłuchiwała p. 
Lipińskiego i co do tego oskarżony red. Erdman 
twierdzi, że protokół przesłuchania został sfałszo­
wany. Rozprawa przeciągnęła się do wieczora. 
Sąd wydał wyrok uniewinniający w  supelnoSci 
red Erdmana.

Temsamrm zarzuty p. Erdmana nie zostały od­
parte. a afęra Lipińskiego i zdobycie przez niego 
zwycięstwa w  Biegu dookoła Polski, oraz stano­
wisko Związku Kolarskiego — przedstawiają się 
ofcecnie w  ciekawem świetle.

NORWEGOWIE ZW YCIĘŻAJĄ AMERYKAN 
W  ŁYŻW IARSTW IE,

Mecz łyżwiarski w Kongsbergu wygrał 1) Nor­
weg Evensen, 2) Schroeder (USA), 3) Harąldsen 
(N), 4) Taylor (Am.). Ereosea wygrał biegi 500, 
1500 i 5000 mtr, oraz 2-gie miejsce na 3000 mtr.

ŚMIERĆ NARCIARZY SKUTKIEM LAW IN Y .
W  Saksomji wybrało się przed kilku dniami w  

góry na nartach mieszane towarzystwo turystów, 
liczące około 25 osób, gdy nagle w  Klein- War- 
sertal zaskoczyła ich lawina. Spadająca masy 
śnieżnie porwały cztery osoby, zaś reszta towa­
rzystwa zdołała ujść z życiem

Po kilkugodzinnych poszukiwaniach znaleziono 
trzech narciarzy martwych w  przepaści, głębokiej 
około 800 metrów, nie można zaś było odnaleźć 
czwartej, którą byta narciarka studentka z Dro­
żna. Trzej zabici narciarze to studenci z polite­
chniki drezdeńskiej, w  wieku 24 lat, którzy na

PRZEMY SŁ - LINOLEUM
Kraków, Rynek Główny L, 16

kilka dni wybrali się w  góry.

YINJARENGEN MISTRZEM N A R C IA R S K A  
NORWEG JI.

Były mistrz narciarski Norwegji i Polski aj 
1929 r. zdobył także obecnie mistrzostwo Norwo- 
gji, zwyciężając mistrza FIS Hagcna i Kdterud*.

RUCH (W  Hajduki) wyjeżiża definitywnie na 
święta wielkanocne do Pragi, gdzie rozęgra dwaj 
mecze z tamtejszym DFC.

POPULARNOŚĆ POLSKICH SZYBOWCÓW

Przedstawicele skautingu ang!elskiego i fran­
cuskiego zwrócili się do Naczelnictwa Zw. Har­
cerstwa Polskiego z prośbą o przesłanie im in­
strukcji i planów budowy polskich szyhowców, a 
ponadto — instrukcji odnośnie organizowania ru­
chu szybowcowego.

P IŁK AR ZE  W ILEŃSCY PRZED SĄDEM.

K. S. Naprzód (Lipiny), którego bramkarz na 
prmiętnym meczu w  Warszawie z drużyną W. K 
S. Śmigły został skontuzjono wany, wystąpił na 
d >ogę sądową przeciwko dwotn graczom W. K. S. 
Śmigły—Zbroi i Pawłowskiemu, którzy rzekomo 
mieli się przyczynić do koituzji zawodnika ślą­
skiego.

Jako dowód, a zarazem alibi Wilnian, będzie 
świetnie uchwycony moment podbramkowy przez 
fotografa jednego zę sportowych pism warszaw­
skich.

GARBARNIĄ— CRĄCOYIA me£z towarzyski 
odbędzie się dziś w  niedzielę p 11,30 przedpoł na 
boisku Cracoyii.

rODGÓRZE GRA Z OLSZĄ dziś o 11-tej na 
boisku Olszy.

w k rn o b

cega się antysemityzmu ogromnie trudno jest na 
Stępstwo to godnie reprezentować- Marcin Oppen 
beim zdjął twardy kapelusz, ppgiadzR rzadkie, 
czarne włosy i zlekka westchnął. Henrykowi We! 
•owi nie powinien był pozwolić czekać.

Samochód znalazł się na rojnym i ruchliwym 
Dhahoffplatzu. Wnet będzie już na mlejscn. A oto 
już i dom. Wciśnięty pomiędzy inne domy, stał 
dom ten, ciasny, staromodny, przed wielu ląty już 
zbudowany na długie lata, budzący zaufanie. Sa 
mochów minął cztery wielkie okna wystawowe 
zatrzymał się przy głównym portalu- Martin naj­
chętniej wyskoczyłby szybko z samochodu poha 
mował się jednak, zważał bowiem na fason. Stary 
portjer Leszczyński przybrał odpowiednią posta­
wę, zanim puścił w ruch drzwi obrotowe. Marciu 
Oppenheim dotknął jednym palcem kapelusza, jak 
COtfzień. Augut Leszczyński zajęty był w firmie 
jeszcze w czasach Immanuela Oppenheima i znal 
nawytot każdą drobnostkę. Wiedział też napewno 
że Marcin Oppenheim gratulował bratu swemn 
Gustawowi z okazji pięćdziesięciolecia urodzin 
Czyby stary usprawiedliwiał spóźnienie, wywoła­
ne taką przyczyną? Leszczyńskiego twarz, z siwe- 
mi, sztywno trzymanemi wąsaml, zawsze była je 
dnako mrukliwa, jego postawa zawsze drewniana 
tfaźS sz&u&óluie był sztywny i wyprężony: po­

chwalał zachowanie się szefa.
Marcin sam tpaiej był zachwycony swem zacho­

waniem się, aniżeli portjer jego. Pojechał windą 
na trzęcie piętro do swego biura- Wszedł tyinem 
wejściem. Nie chciał widzieć, jak Henryk Weis 
czeka.

Na ścianie, ponad biurkiem, wisiał, jak we wszy 
stkich przedsiębiorstwach Oppenheimowskich, por 
tret starego Oppenheima. Bolało go zlekka, że to 
już nie był oryginał sarn, ale kopja. Naturalni 
było w zasadzie rzeczą obojętną, czy oryginał wi­
siał tu, czy u Gustawa. Gustaw miał napęwno wi? 
cej zrozumienia, miał przecież więcej czasu, obraz 
lepiej prezentował się u Gustawa, a w gruncie rze 
czy Gustaw bardziej był uprawniony do posiada 
nia obrazu. A  jednak było Martinowi przykro, że 
odtąd nie będzie już miał oryginału przed oczyma.

Weszła sekretąrka. Poczta, którą mu posła1! 
prokurenci. Podpisy. Prośby o zatelefonowanie. 
No, a następnie, pan Weis czeka. Zamówiony jest 
na godzinę jedenastą.

—  Pan Weis już dawnp jest?
— Małe pół godzinki.
—  Prosić.
Marcin Oppenheim siedział wyprostowany, jak 

zwykle, nie musiał zmieniać pozycji, —  lecz dziś 
nie był w dobrej formie, nie ezui się gotów wew­

nętrznie do tej konferencji. Odpowiedź, jąką chciał 
dać Weisowi, przemyślał starannie, omawiał ją 
wielokrotnie z prokurentami Briegerem < Hintzem- 
Ale ważną rzeczą było nie wprawiać Weisa w zły 
humor, wiele zależąło od nieuchwytnych odcieni 
w rozmowie —  to katastrofa, że pozwolił Weiso­
wi czekać.

Sprawa przedstawiała się następująco: ongi E- 
mą.— Oppenheim sam nie produkował mebl: 
które sprzedawał, lecz zamawiał je u Henryka 
Weisa enjora, młodego, odpowiedzialnego rza 
mieślnika. Gdy założono filje przy Steglitzstrasse 
i Potsdamenstrasse, współpraca z Weisem stała 
się bardziej utrudniona. Weis był wprawdzie pra 
cownikiem godnym zaufania, Ieęz kazał sobie dro 
gc pjacić. Niebawem po śmierci Emanuela Oppeu 
beima za :adą Zygfryda Sriegera obecnego pro­
kurenta, zaczęto wytwarzać część mehli w tań­
szych fabrykach, a gdy u steru stanęli Gnstaw ! 
Marcin, założono własną wytwórnię. Jęszcze nie­
które sztuki pojedyńcze, wymagające staranniej 
szego odrobienia, nadal zamawiano w warsztatach 
Weisa, lecz przeważną część zapotrzebowania 
firmy Oppenheim (która w międzyczasie rozgałę­
ziła się w jeszcze kilka filij berlińskich i w pięć 
prowincjonalnych) pokrywały jej własne war­
sztaty. (Gią^ dalszy nastąpi h
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SENSACYJNA ZKEZKJ! CEN
„ H I S  K A S T E R S  V C  [ C E “

ajnowaiy udoskonalony aparat walizkowy Zł 250.— 
łyty: AM Z16 .-. DA Zł 10.-, AN Zł 11. , PB Zł 15.—

The Gramophone Co. Lt. L o n d o n  
Jeneralny Reprezentant na P o l s k ę :

I O Z E F  W E K S L E R
K rak d w  W a rs z a n a

Hoijańska 25 Marszałkowska 132

M A R Z E C
Wschód 
słońca 

5 m. 33

Zachód 
słońca 

17 m. 33

N I E D Z I E L A
-o-O-o-

2 Nisan 5694

Sklepy w tygogdniu 
przedświątecznym

Wobec zbliżającego się okresu świątecznego 
władze administracyjne wydały zarzą lze.iia, nor­
mujące godziny handlu w  tygodniu przedświąte­
cznym. Na mocy odnośnego zarządzenia ministra 
spraw wewnętrznych, handel w tygodniu poprze­
dzającym Święta Wielkanocne będzie mógł odby­
wać się w r. b. w następujący n „zisie: w nie­
dzielę, 25 marca t zw. złotą niedzielę, od 13-tej 
do 18-tej, a od 26 marca do 30 marca godziny han­
dlowe przedłużone zostają do godz. 2'1, zaś dnia 
Dl marca godziny handlowe trwać mogą do godz. 
18-lej Przedłużenie godził handlu dotyczy wszel­
kich sklepów i wszelkich miejsc zawodowej sprze 
dąży zakładów fotograficznych, fryzjerskich i ka . 
iolechnicznych Władze administracyjne otrzyma­
ły polecenie, aby wyznaczone godziny były prze­
strzegane.

Czy uczenice szkół krakowsk eh 
oie mają iuż innych za’ęć?

..Głos Narodu" ogłosił niedawno statystykę do­
mów w  śródmieściu Krakowa znajdujących się w 
posiadaniu Żydów Statystyka została wedle re­
lacji „Głosu Narodu11 sporządzona przez kolo u- 
czenic jednej ze szkól średnich w K rakow ie. Czy 
naprawdę koło uczenie nie ma już innych przed­
miotów zainteresowania, jak stopień tzw. ,.za- 
żydzenia“  śródmieścia K rakow a? Co uczenice 
szkół średnich mają wspólnego z taką statysty­
ką? A, wkr u-u, jakim sposobem tego rodzaju 
statystyka, ? orządzona w  ramach państwowej 
szkoły średniej, dostała się na łamy „Głosu Na­
rodu"?

Władze szkolne napewno zechcą się zaintereso­
w ać tym faktem.

fanie paszporty do uzdrowisk 
czechosłowackich

Jak się dowiadujemy, udzielane będą w nadcho­
dzącym sezonie paszporty w cenie po 105 zl. do nie­
których uzdrowisk czechosłowackich (Karlsbad, Ma 
rienbad, Trenczyn itd.). Bliższe szczegóły nie są n v  
razie znane.

Pociągpopularny do Częstochowy
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowycn w Kra 

kowie organizuje w niedzielę 25 hm. wycieczkę 
pociągiem popularnym pod hasłem: „Niedziela
Palmowa w 0/ę=toeiiowie“ . Cena przejazdu tam i 
7. powrotem 6 70 zł. Odjazd z Krako va o godz.
0 30. Przyjazd do Częstochowy o godz 945. Od­
jazd z Częstochowy około godz. 17‘30 Przyjazd 
do Krakowa o godz. 2015. Przejazd w  wagonach 
pulnianowskich 3-ciej klasy Miejsca numerowa­
ne. Informacyj udzielają i sprzedają bilety kole­
jowe: PBP. ..Orbis" Rvnek g ł , Polski Związek 
Turystyczny Switaln i 36, „Wagons Lils- Cook" 
Sławkowska 12 oraz Kasa osobowa na dworcu 
głównym .

Zamkniecfs przefazdu 
przez las Wolski

Z nwagl na obecne roztopy wiosenne i zniszczo­
ną nawierzchnią dróg w Lesie Wolskim zamyka się

„Palestyna buduje nowego człowieka"
Dziś mówi na ten temat K. Pruszyński

Z inicjatywy org. A. H. H. Akiba odbędzie 21 (a  nie, jak podano poprzednio. tv sali kino-
się dziś w niedzielę referat Ksawerego Pruszyń I teatru „A tlan tic ').
sluego n. t. „Palestyna tworzy nowego człowie- Początek referatu o godz. 12 w poi.
ka” w  sali kinoteatru „A d ria ” ul. Starowiślna I Bilety przy kasie.

z dniem dzisiejszym przejazd pojazdów przez „Las 
Wolski" aż do odwołania. |

O ponownem otwarciu ruchu kołowego powiańo 
mi Zarząd miejski ogół mieszkańców.

Odra szerzy się w Krakowie
W ciągu ostatnich tygodni notowaliśmy już zna­

czny wzrost wypadków odry w Krakowie. Obecnie^ 
cyfra wypadków zachorowań na odrę przekrac :a 
znacznie normalny poziom. W ciągn ubiegłego ty­
godnia zgłoszono w Miejskim Urzędzie Zdrowia w 
Krakowie 75 wypadków odry.

Z innych chorób zgłoszono 7 wypadków błonicy, 
6 krztuśca, 5 róży, 4 płonicy, po 3 mumpsu i ospy 
wietrznej, po 2 duru brzusznego i różyczki i 1 dnru 
plamistego.

Dalsze ofiary eksplozji 
w Podgórzu -  zmarły w szpitalu

(rg) Ostatnio donosiliśmy o strasznej eksplozji 
jaka miała miejsce w zakładzie dentystycznym 
Eugenjusza Griffla w Podgórzu

Cztery osoby zostały wówczas ciężko poparzone 
Dwa dni po katastrolie zmarł w szpitalu właściciel 
zakładu Engenjusz Griffel.

Jak się obecnie dowiadujemy, zmarły w szpitalu 
w Krakowie jeszcze dwie ofiary tego wypadku, a 
mianowicie Izydor Perl i Józef Kovacs, którzy był* 
zajęci w zakładzie.

Czwarta oPara, Rozalja Sękowa, przebywa nadał 
w szpitalu. Stan jej jest poważny.

Bandyc. splądrowali mieszkanie
(rg) Wojewódzkie władze policyjne zostaiy powia 

domione o napadzie bandyckim w Czarnym Dunajcu 
Dwóch bandytów wkroczyło do mieszkania Marji 
Szaflarskiej i zażądali wydania pieniędzy. Gdy «a 
oświadczyła, że posiada zaledwie kilkanaście gro­
szy, napastnicy splądrowali mieszkanie i zbiegli. W 
czasie pościgu ujęto Jana Ciszka i Karola Cidora, 
w których poszkodowana rozpoznała napastników. 
Bandyci zostali odstawieni do dyspozycji władz sa 
dowych.

Niefortunny powrót z wyprawy
(rg) Nocy onegdajszej zostali zatrzymani dwaj i»- 

sobnicy, którzy wracali do domu obładowani worka 
mi. Jak się okazało, są to dwaj dozorcy domów —  
Władysław Bułakiewicz (lat 23) i Józef Furgała 
(lat 30), którzy wracali właśnie ze złodziejskiej w y­
prawy Włamali się oni do fabryki wyrobów cukier­
niczych Grossfelda przy ul. Smolki 1. 13, skąd skradł! 
pewną ilość towam. Wysokość szkody nie została 
narazie ustalona.

W  tymsamym czaęie został aresztowany Jan Pra 
wda (lat 27), który niósł toboł mokrej bielizny, po­
chodzącej z kradzieży na szkodę nieustalonego nara 
zie właściciela. Odebrano od niego: letnią sukuię ko­
lorową, szlafrok, prześcieradło 1 ręcznik, któreto 
rzeczy zostały zdeponowane w Wydziale Śledczym, 
gdzie poszkodowany możo zgłosić się celem ich roz­
poznania.

80-letni staruszek 
wpadł pod samochód

(rg) Przykry wypadek zdarzył się przy ni. Staro­
wiślnej. Przejeżdżał tamtędy samochód, prowadzony 
przez Józefa Fischera. W plewnyta momencie wpadł 
pod koła wozu Aleksander Landan (lat 80), zam. przy 
ul. Starowiślnej 1. 55. Doznał on okaleczeń na czole 
i ręce. Kierowca samochodn przewiózł ofiarę w y­
padku na stację pogotowia ratnnkowego, gdzie n- 
dzielono pierwszej pomocy, a następnie do domn.

Sprzedał rower —  
a następnie na nim odfeebał

(rg) Na ul. Podzamcze przystąpił do Henryka 
Pera z Pawlikowie nieznany mężczyzna i zapropono 
wał mu knpno rowern za 80 zł. Per oglądnął rower 
1 zgodził się na tę cenę, poczem wyjął 80 zł i zapła­
cił. Osobnik ów pieniądze zabrał, a następnie wsiadł 
na rower > odjechał. Per pozostał pieniędzy i 
bez roweru.

A .P I  A  S E C K I  '

Staropanieństwo — 
przyczyna samobójstwa

(rg) Do Krakowa nadeszła wczoraj wiadomość o 
samobójstwie, jakie miało onegdaj miejsce w Chrza 
nowie. Oto robotnik fabryki lokomotyw, przechodząc 
rano do pracy obok stawu przy kamieniołomie, za­
uważył zwłoki kobiece, pływające na powierzchni 
stawn.

O spostrzeżenin tern zawiadomił on natychmiasr 
komendanta posteruoku P. P. w Chrzanowie, który, 
wszczął dochodzenia. Przy pomocy straży pożarnaj 
wydobyto zwłoki z wody. Okazało się, iż są to zwie 
ki Mindli Mandelbaum, zam. w Chrzanowie. Przyczy 
ną rozpaczliwego kroku był rozstrój nerwowy, spowa 
dowany clężkiemi stosunkami oraz staropanieństwem. 
Denatka skarżyła się ostatnio przed znajomymi na 
stosnnki wśród jakich żyje. Toteż skłoniło ją do pa 
pełnienia samobójstwa.

Napad na deptaku
(rg) Nocy onegdajszei miał miejsce na deptaku na 

Błoniach następujący wypadek. Na przechodzący 
około godz. 10-tej kobietę napadł młody osobnik J 
wyrwawszy jej z ręki torebkę, rzneił się do ucie­
czki. Na krzyk napadniętej wywiadowca policji oraW 
strażnik bezpieczeństwa rzucili się w pościg za zbie­
giem. Gdy ścigający strzelili dwukrotnie nadbiegi 
posterunkowy, który zbiega zatrzymał. Był to 18-łe* 
tni Stanisław Juchcwski. W czasie pościgu porzucij 
on torebkę, która poszkodowana zabrała.

-— DYŻURY LEKARZY. Dziś w  niedzielę ma­
ją dyżur — w dzień: dr. Doening — Arjańska 9, 
dr, Sabuda — Szpitalna 36, teł. 156-98, dr. Silbe- 
ring — Starowiślna 49, teł. 117-99, dr. Rubinstein 
Dora —  Wrzesińska 9, teł. 178-64 — w nocy: dr* 
Gcller — Stradom 25, dr. Kwiatkowski — pi. Ma* 
tejki 6, tel. 114-01, dr. Marcinkowski — Podwale
1. tel. 123-60, dr. Tochowicz — Karmelicka 9, teL 
177-37. .

— DYŻURY APTEK. Dziś w  niedziele mają dy, 
żur dzienny i nocny apteki: Rynek 22, ui. Florjańi 
ska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 17, ul. 
Dietla 76 i Brodzińskiego 1; 'ylko dzienny dyżur 
apteki: Rynek A— B 43, ul. Gertrudy 1, K row o­
derska 74 Koroopnickiej 3, Krakowska 9 i Mogil­
ska 16

—  CELEM UCZCZENIA IM IENIN W łK S 7 *T „ 
K A  PIŁSUDSKIEGO odbędzie się jutro, w  ponie­
działek o g  7 wieez. uroczysty Wieczór w  Kołle- 
gjum Wykładów Nauk owy oh (A —-B 39) Słowo 
wstępne wypowie dyr. Wład. Rutko wski, poczem 
nastąpi referat na temat: „Twórcza działalność 
Marszałka Piłsudskiego" dr. Ant. Karwióskiego.

— ODZNACZENIE PROF. UNIWERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO DR. LEHR- SPŁAWU?SKIB 
GO. W  dniu wczorajszym Konsul Republiki Cze­
chosłowackiej w Krakowie dr. Artur Maisner, 
udekorował w  salonach recepcyjnych konsulatu 
czechosłowackiego prof. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego- dr. Lehra- Spławińskiego, orderem koman­
dorskim Białego Lwa za. jego zasłużoną działal­
ność naukową na polu zbliżenia kulturalnego pol­
sko- czechosłowackiego.

— ZE SPRAW  MIEJSKICH. Na ratuszu kra­
kowskim odbyło się pierwsze posiedzenie Komi­
sji Sprawunkowej Zarządu miejskiego nod prze­
wodnictwem wiceprezydenta miasta dr. Lande.ua. 
Referent dla spraw Ekononiafu m. dr. Medwecki 
przedstawił podstawy prawne, na których opiera 
sie Urzędowanie Komisji Sprawunkowej i Eko­
nomem miejskiego, dalej cel i zakres działania 
tej Komisji, która będzie miała przedewszystkiem 
za zadanie opiniowanie wszystkich spraw zwią­
zanych z dostawami dla Gminy m. Krakowa ą 
przechodzących przez Jikonomat miejski. Do wb- 
żniejszych spraw należy między 'nnem rozpatry­
wanie ofert na przybory kancelaryjne i gospoda* 
ese dla Biur 1 Urzędów miejskich oraz na umila*
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darowanie niższy eh piacowaików miejskich. Po  
Ożywionej dysŁu^j Kójnisja przyjęła sprawozda­
nie do wiadomości, pęczeui ikonsiyt-rowała się, 
wybierając subkom liety dla poszczególnych spraw

— Z ŻYD. ŚREDNIEJ SZKOŁY HANDLOWEJ 
W KRAKOWIE. Dziś w niedzielę o g. 5 popoł 
wygłosi dr. Stendig, dyrektor zakładu, II. odczyt 
z cyklu odczytów dla rodziców, pt „Jak dzieci 
nasze mają się w domu racjonalnie uczyć i jak 
rodzice w pracy tej dzieciom mogą pomóc". Po 
dyskusji odbędzie ię piąta wywiadówka, połą­
czona i  wynikami trzeciej konferencji klasyfika­
cyjne

— ZRZESZENIE LITERATÓW I DZIENNIKA­
RZY HEBRAJSKICH W  POLSCE, ODDZIAŁ W  
KR AKOWIE. Dziś w niedzielę o g. 7-mej, ósma 
ti eSiba. polą:zo.ia z referatem Szewacha Wałków 
skiego, — w gimn. żyd Brzozowa 5.

Ceraiy, linoleum, dywany 
N. Halpern. ul. Poselska 18

 o—
D fttA M . CERATV. LINOLEUM 

A. MISS BAUM, DIETLA 45

— STO W. ŻYD. ABSOLWENTÓW WYŻSZEGO 
ST UD JEM HANDLOWEGO Jutro w poniedziałek 
o g. 7 wierz wygłosi dyr. Stendlg w lokalu Zyd. 
Szkoły Han dl Mikołajska 9, odczyt nl ..Żyiow-

Szkolnictwo Zawodowe w Małopolrce i śre- 
uuia szkoła handlowa w Tel Awiw *. Po odczycie 

■dyskusja.
— KÓŁKO DRAMATYCZNE ORG. ,HASZQ- 

MER HAD A T I . Dziś g. 7 wieez. przedstawienie 
,Dus Szoirl P e r id ram at Szaloma Asza, w lo­
kalu org, „Cejrei Mizrachi", Dietla 11.

— PO ALE SJON (Zjedn z GSF) Dziś S-ma w. 
M.odowa 39, referat dyskusyjny a t „Z czem 
idziemy na posiedzenie Akcyjnego Komitetu? ‘ Za­
gai Ch Henig, ezłmek A C

— ■ „EZBA CKALUCOWA". Posiedzenie Centra 
Ii odroczone z poniedziałku na wtorek 3) bm. o 

9.
— „MORI JA" dziś goćtż 8 w. zwyczajne zebra- 

Ittę członków ul. Anny 4 m. A
w* DOK ARTYSTÓW — dziś niedziela godz 9 

wiecz Genjajna Józefówka całonocni.
"  KROSNO P, dr. D. Moszkowska przyjeżdża 

M A  golem założenia grupy miejscowej WIZO i 
wygłosi referat

m m i  f m

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 17. 3. Kursy zamknięcia: Akcje:

Bank Polski 7S.50, 78.75, Lilpop 11.75 Tendencja 
mocniejsza. Papiery procentowe: 3-pro?. budowla 
tut 4205. 4-proe. Inwestycyjna 10850, 4-proc. <=e- 
ryjna 118.50, 5-proe. kouwersyjna 59.75, 6-proc 
dolarowa 7050, 4-proc. dolarowa (dolaró vka) 
85®, 7-proc. stabilizacyjna 58, 57.75, pięciosełki 
88.25 58. Tendencja n jednolita Litsy zast. Bku 
Gasp Kraj. i Bku Roln bez janiany.

Bewśzy- Belgja 12380, Gdańsk 172.85, Holand.ja 
857 00 Londyn 2705, Nowy Jork czek 531.25. No­
wy Jork telegraficzny 531.50, Oslo 13595, Paryż 
9494 1 pół, Pragi 22.04 Sztokholm 13955. Szwaj­
car ja 171.48 Włochy 45.57. Berlin w  obrotach 
Pływ 210 60 Ternie tria niejednolita.

DOLAR. W  OBROTACH PRYWATNYCH  
W  WARSZAWIE  

Wars zawa. 17. 8. W  dniu dzisiejszym dolarem 
Obracano po kursie 5.29 1 pół, przy tendencji u- 
trzymane; W  godzinach wieczorowych wymienia 
OO orjsntaeyjnie kurs dolara w  płacen'u 5.28 i pół 
-OTOz 5-30 w  towarze p r ^  tendencji utrzymanej

GIEŁDA POZNAŃSKA  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 17. 3. 1934. 

Ceny transakcyjne; żyto 525 ton 14 75, 60 ton 14 70 
60 ton 14-65, 45 ton 1460. owies do siewu 75 ton 
12 i jedna czw Ceny orjentacyjne- otręby żytnie 
10—Ifi i trzy czw Reszta bez zmian. Ogólne uspo­
sobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Kuny Ch. 17- 3 Kursy ząmknięcia. Dewizy :Pa- 

tyż 2038 Londyn 15.77. Nowy Jnrk 309 75. Bruk­
sela 7220, Mediolan 2652 i pół. Madryt 42.20. Am­
sterdam 208 50. Berlin 12285. W'edeń oficjalny 
73,30, Wigdeń noty 56 65. Sz1 ikholm 8135, Oslo 
79®. Kopmhcga ?010. praga 12 85, Warszawa 
56JE2 i pół, Białogt ó i 7, Ateny 2 92, Koustaatyno-

Świąteczny numer
Ncwesc Dziennika
ukaże się w zwiększone; objętości i podwójnym nakładzie

dnie 31-so marca b. r.
i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwybitniejszych 

s i ł  p u b l i c y s t y c z n y c h  i l i t e r a c k i c h

zwląkfzcny dział fnseratowy
Zamówienia do dzialn l a s e r  a to  w e g o

przyjmuje Administracja New ego Dziennika 
Kraków, ul ee Drzeazfcow ej L. 7. Telefon 103-79

Jeszcze jeden świadek ui aferze Stawiskiego
Paryż, 17. 3. (PAT). Wczoraj przed parlamen­

tarną komisją śledczą badającą aferę Stawiskiego 
zeznawał ni. in. b. minister Bonnet. Świadek ten 
udzielał wyjaśnień głównie dotyczących słynnego 
śniadania w Stresie, w którem rzekomo oprócz 
wielu wybitnych osonistości brał również udział 
i oszust Stawiski. Minister Bonnet nie może przy­
pomnieć sobie wszystkich uczestników owego 
śniadania. Co się tyczy udziału adwokata Gui- 
beaud RiLeau w jego gabinecie, to świadek twier­
dzi, że w lutym ub. r. otrzyma! on od dep. Bonuau- 
re i Dubaryego listy polecające Ribeau. Gabinet 
ministra był w tym czasie skompletowany. Pozo­
stało do obsadzenia jedno miejsce, które począt­
kowo zaofiarowano Guibeaud-Ribeau. Po ukaza­
niu się jednak notatki w jednem z pism Bonnet 
zmienił zamiar i nakazał szefowi gabinetu wstrzy­
mać ogłoszenie nominacji. Dekret nominacyjny

nigdy się nie ukazał. Bonnet twierdzi dalej, że z 
Guibeaud-Ribeau miał tylko raz rozmowę 25 mar 
ca w sprawie procesu „Aeroposta|“. Dalej świa­
dek wyjaśnia, że dzięki jego interwencji drobne 
oszczędności francuskie nie zostały narażone na 
straty.

Londyn, 17. 3. (PAT). Ponieważ materiały, ze­
brane w sprawie Stawiskiego mają charakter mię­
dzynarodowy i przy badaniu tych materjałów nie­
zbędne są wiadomości, dotyczące całego międzyna­
rodowego aparatu kryminalnego rząd francuski 
zwrócił się do rządu brytyjskiego o pomoc i popro 
sii o wydelegowanie do Paryża odpowiedniego 
specjalisty angielskiego. Wczoraj odjechał do Pa­
ryża desygnowany przez londyński Scotland Yard 
najsłynniejszy z detektywów, będący już na eme­
ryturze, inspektor śledczy Wensiey w towarzy­
stwie inspektora Collinsa.

Podgórze -Makt abs 2:1 (1:1)
Biało-niebiescy rozpoczęli sezon piłkarek" spot 

kanlean z drużyną Podgórza. Oba zespoły wyetą 
piły w niekompletnych składach W pierwszej czę­
ści gira była żywa i interesującą. Prowadzenie dla 
Makkabi uzyskuje już w 3 min. Osiek po ładnej 
akcji Salomona. Dla Podgórza wyrównującą bram 
kę zdobywa Guzda z podania Sciborowekieg,' 
Po przerwie tempo jest słabsze. Na graczach
Makkabi, dla których mecz ten był zarazem pierw 
szym treningiem, znać było zmęczenie toteż Pod­
górze mające za sobą pzereg spotkań w tym sezo. 
nie miało lekką przewagę pod koniec meczu 
Druga i decydująca o zwycięstwie bramką piulki 
z rzutu karnego egzekwowanego przez Koczwarę. 
W  Makkabi debrze grali Ptfffez i ELuptman W  
defensywie dawał się we znaki brak Spiry. U zwy 
cięzców wyróżnili się Kcrzwara Brożek. Gama i 

Sciboroweki. Sędziował ełabo p. Stopa. Publicz­
ności dużo.

UBEZPIECZENIE GRACZY LIGOWYCH 
Zarząd Polskiego Zw Piłki Nożnej uchwalił 

wypłacać lidze po zł 200 za każdy mecz między­
państwowy na rzecz ubezpieczenia graczy ligo- 
wych.

poi 2J50, Bukareszt 3.05, Helsinki 697, Japonia 
93.50. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA  
w Londynie L. 94, w Paryżu fr fr. 1530, w Zu­

rychu doi. 63.50 przy tendencji utrzymanej
POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork. 16 3. Kursy otwarcia.- Ddlonowska 

81.25. Stabilizacyjna 98 50. Dolarowa 09.75, War­
szawska 65, Ślą-k i Kursy zamknięcia: Dii 
lonowska 8150 Si u- '..ma 2850, Dolarowa 70, 
Warszawska 64.75, śiąsaa 63. Tende teja utrzy­
mana

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
ADRIA- „Sekret kobiety" i „Schowajcie wasze 

smutki"
APOLLO: „Urwis Hiszpanji".
ATLANTIC: „Wielka księżna Aleksandra1 (Ma 

rja Jerilrzi) i „M.łosny sen któlewnej" (Clau- 
dette Colbcrt i Frederic Merkj.

BAGATELA: „Kocham Cię Ninon" (Jan Kie­
pura).

DOM ŻOŁNIERZA: Włóczęga (pat i Patacbon)
MUZEUM: „Droga do raju" (Lilian Haryey i 

Henryk Garut) i „Flip i Flap robią kariero"
ŚWIT: „Orlica* (L Barov i — film czeski).
PROMIEŃ: „Jego Ekscelencja subjekt* (Eug.

Bodo).
SŁONKO: „Religijny film chrześcijański"
SZTUKA: „Prywatne życie Henryka VIII*.
ŚWIT: „5 minut przed ślubem" tEdie Oaptpr).
WANDA; „Dama i bokser" (Carpera, Penps-sy, 

Myrna J-oy)
p g s ą B a a a a a s a s a s ^ g s s a p a a s a s a a a e B  

Brak pracy i środków de iycia...
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17. 3. (Sin). Zagadkowy wypadek 
samobójstwa wydarzył się dzisiejszej nocy w Pru­
szkowie. W  wynajętym przed trzema dniami po­
koju popełnili samobójstwo przez otrucie się mał­
żonkowie Czaberscy. Przypuszczalnie przyczyną 
wspólnego samobójstwa by) brak środków do ży- 
eia Pozatem miąły dziś w Warszawie miejsce 3 
wypadki samobójstw — wszystkie na t|e braku 
pracy i środków do życia.

DEWIZY EUROPEJSKIE W  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 16 3. Kursy otwurcip: Berlin 39.71, 

Londyn kabel 509 i Dół, Paryż 6 58, Zurych 82 29 
i pół. Amsterdam 67.33. Tendencja przeważpie 
Berlin 39.73, Londyn kabel 5.08 i siedem óamych, 
Paryż 658 i jedna czw. Zurych 82.29, Rzyn 8§7
i pół, Amsterdam 67.38, Tendencja porew-unią 
inocniejsz*.



Nowe władze gminy żydowskiej w Bielsku
TOW. ZYGMUNT ARZT PONOWNIE PRZESEM.

(Telefonem od naszego korespondenta)
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Akcja pesachowa 
stowarzyszenia Bejt Lechem

(Odezwa)
Stowarzyszenie „Bejt Lechem" znane >v Krako­

wie ze swej owocnej działalności w dziedzinie opie 
,ki społecznej — rozdziela chląb i inne środki żyw­
ności setkom rodzin podupadłych — zostało osta­
tnio zreorganizowane. No w o wybrany Wydział pra 
lgnie energiczną i szeroko zakrojoną działalnością, na 
zupełnie nowych zasadach opartą., ulżyć choć w czę 
ści niedoli) panoszącej sit; obecnie na ulicy żydo. 
:wskiej. Teraz przystępuje wydział do swej pierw­
szej akcji, do zorganizowania jak corocznie akcji 
‘pesachowej zgodnie z potrzebami najbiedniejszych 
.warstw ludności żydowskiej.

Akcja pesachowa Stow. „Bejt Lechem" ma na 
-r-elu dostarczenie mac i innych artykułów pierwszej 
•potrzeby, w pierwszym rzędzie dla tych Żydów, któ 

| !*sy do niedawna jeszcze byli zamożnymi, dobrze sy- 
! ituowanymi obywatelami, a teraz zostali przez kry­

zys doszczętnie zrujnowani i niejednokrotnie zagląda 
do ich domu głód, którzy jednak mimo rozpaczli­
wej sytuacji, nie mogą się poniżyć na tyle. by udać 
się do innych instytucyj dobroczynnych, 
i Zbliża się święto Pt-eac-h, święto radości i wy z we 
lenia. Któż się jednak zatroszczy o tych nieszczę 
śliwców, aby nie musieli o głodzie je obchodzić!

Dba o to stow, „Bejt Lechem", udzielając im naj­
niezbędniejszych środków żywności w sposób dyskre­
tny, przez członków wydziału, w sposób nie uwłacza 
jąey ich godności osobistej.

O doniosłości takiej akcji nic mamy potrzeby sze 
roko się rozrodzić. Każdy z nas wie, że, .jest ona 
majelememtarniejszą powinnością ludności żydo 
wskiej w Krakowie. Akcja taka wymaga jednak o- 
gTOmnych środków pieniężnych.

Jest zatem świętym obowiązkiem wszystkich Ży­
dów, aby wśród przygotowań na święto Pesach nie 
zapomnieli o tych swoicli braciach, którzy do nieda­
wna uroczyście je obchodzili a teraz grozi im za­
siadanie do pustego stołu sederowego.

Stow. Bejt Lechem apeluje do społeczeństwa Żyd., 
aby datki na ten szlachetny cel jak najrychlej skłi 
dać na konto stow. „Bejt Lechem" PKO Nr. 405.624.

Spis karteli
Ministerstwo Przemysłu i Handlu opracowało 

listę organizrcyj kartelowych w  Polsce, która o- 
bejmie około 200 zrzeszeń gospodarczych, podle­
gających rej jstr-icji na podstawie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie kartelo- 
wem. Zarejestrowane umowy kartelowe podane 
będą do wiadomości publicznej.

—  NA BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO ofia­
rowali w dalszym ciągu Spółdz. Bank Przemysłow­
ców Łódzkich Ś. A. Zl. 2.000, „Polski Wodomierz" 
Ska z ogr. odp. Poznań Zł. 500, Płk. Dr. Edmund 
Rosenbauch Zł 300, Wydawnictwo widokówek „Ga- 
lerja Polska" i „Polonia" Zł. 100, Oficerowie 6 puł 
ku art. lekkiej Zł. 100, Korpus oficerski 2 pułku lot­
niczego Zł. 50, Starostwo pow. Ropczyce za znaczki 
propagandowe Zł. 109.50, poseł Wincenty Hyla 
Brzeźnica Zł. 50, Grono Nauczycieli Państw. Gimn. 
IV. im. H. Sienkiewicza Zł. 30.50, Magistrat m. Krze 
szowice za znaczki propagandowe Zł. 37.50, Żarz, 

[Klubu Sportowego „Łolwowianka" Zł. 20, Starostwo 
pow. Kraków za znaczki propagandowe Zł. 20. Magi­
strat m. Dąbrowy Górniczej Zł. 10. Sąd grodzki w Pil­
śnie Zł. 3.20.

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA GI­
NEKOLOGICZNEGO. We wtorek. 20 bm. o godz. 8-ej 
wiecz. w sali wykładowej Kliniki położniczo-ginekol. 
U. J. ul, Kopernika 7, posiedzenie naukowe z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) Odczytanie pro­
tokołu z ostatniego posiedzenia, 2) Odczyt dra Osie- 
ka (ze Szkoły Położnych, Prym. prof. dr. Rutko­
wska i z oddz. pedjatr. Szp. św. Łazarza, Prym. dr. 
Gołąb): ..Jak powinna być postawiona opieka nad 
noworodkami w zakładach położniczych". 3) Pokazy 
z oddz. m . Ginekoi. Szpit. św. Łazarza (dr. Turyna).
4) Wnioski i interpelacje.

— POSIEDZENIE TOWARZYSTWA LEKARSKIE 
.GO. W  środę, 21 hm. o godz. 20 odbędzie się w ga­
li Krakowskiego Towarzystwa Lekarskiego. Porzą­
dek dzienny: dr. Renee Reding. profesor Uniwersv 
tetu w Brukseli wygłosi wykład pt.: „Podłoże nowo 
{worowe" (w języku francuskim).

— W PRZEDEDNIU WYJAŚNIENIA ZAGADNIE 
NIA KOPCA KRAKUSA. We wtorek, 20 bm. w wial

Bielftao, 17. 3. (M) Onegdaj wieczorem odbyło 
sio konstytuujące posiedzenie nowego wydziału 
Gminy Żydowskiej w Bielsku, wybranego jak wia­
domo z jednolitej listy. Posiedzenie otworzył jako- 
wiekiem najstarszy członek nowego wydziału tow. 
prof. Dr. Michał Berkowicz, dając wyraz zadowole­
niu, że rada obecna powstała za zgodą i w poro­
zumieniu wszystkich odłamów społeczeństwa ży­
dowskiego.

Następnie przystąpiono do aktu wyborczego. Na 
wniosek p. Rottera (Unja dem. Żydów) wybrano 
jednogłośnie prezesem Gminy Żydowskiej w Biel­
sku, tow. Zygmunta Arzta. Wiceprezesem został 
wybrany na -wniosek tow. Dra Griinsteina p. prof. 
Edward Feuerstein (Unja) a to 29 glosami prze­
ciwko jednemu (p. Waldnera, członka tej samej 
partji co nowy wiceprezes). Ponadto jednogłośnie 
zostali wybrani do Zarządu Gminy tow. Dr. Leon I 
Manheimer, Dr. Ozjasz Sternhell, Maurycy Popioł i I

Aresztowanie dziennikarza 
czeskiego w Berlinie

Berlin, 17. 3. (ŻAT). Korespondent „Prager Ta- 
geblattu" w Berlinie Ernst Popper, Żyd, areszto­
wany został ha zarządzenie policji politycznej. —  
Aresztowanie nastąpić miało rzekomo z tego po­
wodu, iż Popper ogłosił wiadomość o sensacyjnych 
aresztowaniach dokonanych ostatnio w berlińskich 
kołach arystokratycznych. O aresztowaniu Pop- 
pera dowiedziano się dopiero obecnie, gdy posel­
stwo czeskosłowackie wszczęło poszukiwania. —  
Związek korespondentów zagranicznych, oraz po­
selstwo czesko słowackie podjęli interwencję.

Niedoszły ślub niearyjczyka 
z aryjką

Frankfurt n. Menem, 17. 3. (PAT). Dziennik 
„Meinzer Anzeiger" donosi, z końcem ub. tygo­
dnia miał się tam odbyć w urzędzie stanu cywil­
nego ślub niearyjczyka Alfreda S. z aryjką, ro­
botnicą Elżbietą b . Tłum zebrany przed urzędem 
przybrał wobęc nowożeńców tak groźną postawę, 
że policja musiała rozciągnąć nad obojgiem areszt 
ochronny.

Frankfurt, n. Menem, 17. 3. (PAT). „Darmstat- 
ter Ztg.“ donosi, że kierownictwo grupy N. S. D. 
A. P. w miejscowości Leeheim w Hessji wywiesiło 
na ratuszu czarną tablicę, na której umieszczane 
mają być nazwiska rolników, którzy prowadzą in­
teresy z Żydami.

Orfginalna kradzież
Ryga 17, 3. (PAT). W  mieszkaniu łotewskiego 

ministra wojny gen. Balodisa dokonano wczoraj 
oryginalnej kradzieży. Złodziej, korzystając z chwi 
lowej nieobecności domowników zabrał ordery kra 
jowe i zagraniczne i różne złote i srebrne przedmio­
ty, które gen. Balodis otrzymał w upominku z o- 
kazji 50-Iecia urodzin.

Znowu samobójstwo 
bankiera w Paryżu

Paryż, 17. 3. (M). Wczoraj wieczór popełnił tu 
samobójstwo przez rzucenie się pod koła kolei 
podziemnej znany bankier paryski Andre Alter- 
man. Poniósł on śmierć na miejscu. Przyczyną sa­
mobójstw aAItermana były miljonowe straty if- 
nansowe, które groziły mu zupełną ruiną.

kicj sali Muzeum Przemysłowego (ul. Smoleńska 9. 
J. p.) 5 zebranie naukowe Towarzystwa Miłośników 
hist. i zab. Krakowa, poświęcone doniosłemu dla nau­
ki zagadnieniu kopca Krakusa. Rektor dr. Stanisław 
Kutrzeba, sekretarz gener. Pol. Ak. Um. przemówi
0 genezie o znaczeniu podjętych badań, poczem do­
cent U. J. dr. Żurowski wygłosi bogate ilustrowany 
odczyt pt. „Zagadka kopca Krakusa w świetle naj­
nowszych badań". Na zakończenie dyskusja bieżąca
1 wnioski. Wstęp wolny. Początek o godz. 18.30-

— W YKŁADY DLA RODZICÓW. We wtorek. 
20 bm., o godz. 19-tej w Gimn. żeńskiem im. Król 
Jadwigi (Rynek 34) wykład dyr. dr. Rowida: Zezna 
nia i skargi dzieci w świetle psychologji. Wstęp bez 

płatny.

Mojżesz Goldwasser (Klub sjouistyczny), dalej pp. 
Berl.hold Simachowitz i Józef Rotter (Unja dem. 
Żydów), oraz pp. Meir Rappaport i Eikau Wolf 
(ortodoksi). Jak się dowiadujemy, p. Goldwasser 
zrezygnował ze swego miejsca w Zarządzie, a na 
jego miejsce wchodzi do Zarządu tow. Dr. Grfiu- 
stein.

DZIŚ W  BIELSKU.
TEATR MIEJSKI: 4 popoh: „Dickseliiidel” , o- 

peretka Leona Froha. —  8 wiecz.: Uroczyste przed 
stawienie ku czci Marszałka Piłsudskiego: „Polon.
blutt", operetka Oskara Nedbalu.

W  KINACH: Apollo: „Prokurator Alicja Hem" 
(Jadwiga Smosarska, Bogusław Samborski). —  
Miejskie Bielsko: „Rendezvous w Wiedniu" (John 
Barrymore). —  Miejskie Biała: „Rakoczy-Marsz" 
(Tibor v. Halmay).

KRONIKA TELEGRAFICZNA______

Prognoza pogody na niedzielę: Pogoda o zachi. 
murzeniu zmiennem i miejscami przelotne (leszcze, 
dość ciepło. Umiarkowane i porywiste wiatry 8 
kierunków południowych. W górach wiatr halny.

Cieszyn 17. 3. (PAT). Władze czeskie odebrały 
debit pocztowy czasopismn polskiemu „Nowiny 
Śląskie", wychodzącemn w Cieszynie. Powodem 
tego zarządzenia było zamieszczenie w ostatnim 
numerze pisma przemówienia burmistrza dra Mi­
chejdy na nroczystościacb, z okazji 15-letniej ro­
cznicy wypadków na Śląsku Cieszyńskim. Jest to 
już drugie po „I. K. C.“ pismo polskie, któremu 
Czesi w bieżącym mieisącu odbierają debit w Cze­
chosłowacji

Cieszyn, 17. 3. (PAT). „Ceskie Slovo“ pisząc <* 
aresztowaniu Kaszyckiego dodaje, że Kaszycki 
miał wygłosić w dniu 18 bm. odczyt o Marszałka 
Piłsudskim w Koszycach. Na Słowaczyżnie. Prócz 
tego zarzuca się Kaszyckiemu, że organizował LU 
gjon Młodych na Śląsku czeskim.

Londyn, 17. 3. (PAT). Specjalny komitet, pro* 
wadzący akcję na rzecz zwolnienia oskarżonych wi 
procesie o podpalenie Reichstagu wystosował do 
kanclerza Hitlera memorjał, w którym domaga się 
zwolnienia Torglcra. Poci memorjałem złożono l l l 1 
podpisów, w tej liczbie 7 członków izby gmin, 3 
członków izby lordów, wyższych dostojników -ko­
ścielnych, profesorów, powieściopisarzy, uczonych, 
przemysłowców i działaczy Labour Party.

Katowice, 17. 3. (P A T ). Dzisiaj z a Ą d  - Wspól­
noty interesów zgłosił wniosek do sądu w Katowi­
cach o wprowadzenie nad przedsiębiorstwem 
-Wspólnoty Interesów (Katowicka spółka akcyj­
na dla górnictwa i hutnictwa i górnośląskie zjed­
noczone huty „Królewska" i „Laura" (nadzoru 
sądowego. Ten krok zarządu Wspólnoty Interesów
—  jak motywuje to zarząd Wspólnoty Interesów
—  wynikł z konieczności gospodarczych wymię- 
nionego przedsiębiorstwa i ma na celu osiągnięci® 
na tej drodze sanacji finansowej przedsiębiorstwa. 
Krok ten jest analogiczny do zgłoszonego w swo­
im czaie nadzoru nad Hutą Pokój, która — dzię­
ki pomocy sądu i opiece władz państwowych —» 
osiągnęła zupełną sanację finansową i wróciła do 
normalnej pracy produkcyjnej.

Paryż, 17. 3. (M). W wielkiej rafinerji spirytu­
su pod Surgeres w zachodniej Francji wydarzył 
się ubiegłej nocy gwałtowny wybuch, który znisz­
czył część zabudowań, oraz uszkodził prowadzący 
obok fabryki tor kolejowy. Dotąd wydobyto z pod 
gruzów 2 zabitych i 4 ciężko rannych. Straty ma­
terialne są bardzo duże.

Faryż, 17, 3. (M). Na strzelnicy wojskowej w  
Fontaineblau znaleźli żołnierze dawnego dyrekto­
ra ministerialnego w ministerstwie rolnictwa Blan 
charda z ciężką raną ciętą na szyi. jaką sobie za­
dał w celach samobójczych. Rannego przewiezie, 
no do miejscowego szpitala, gdzie poddany zo­
stał operacji. Stan jego nie. jest beznadziejny. Ze 
znalezionych przy nim listów wynika, że zamie- 

! rzsl się pozbawić życia z powodu zamieszania w 
aferę Stawiskiego, przez co usunięty został z O- 

, rze:du.
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EKSPEDJENTA lub eks 
ped.jentki, rutynowanej 
*ily, oraz początkując"! 
paany z lepszego domu, 
do ekspedycji poszukuje 
Tiirkel. Florjańska 22. *
Zgłoszenia między goi®. 
9—10 rano. 5l74kr

KORESPONDENT poi.
sko-niemiecki, samo&ziei 
uy, równocześnie książ­
kowy, bilansieta, możli­
wie z branży wodociągo­
wej. poszukiwany. Zgła­
dzenia do Admin. „Now, 
Dziennika" pod „Energi­
czny".
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EMIGRANT^ podupadły 
kupiec, znajduje się bez 
grodków do życia, na u- 
łicy — prom uprzejmie 
o zapomogę. Udaje się 
do kulturalnych łudzi i 
dobrego charakteru. Za 
pomogi przyjmuje Adm. 
,,N. Daiwn&a" pod „E 
migraot".

OSOBA inteligentna, zna 
j%ea angielskie i  hebraj­
skie. poszukuje żaru po­
sady jako towarzyszka 
do starszej osoby, zarząd 
czyni, zajmie etę dziećmi 
łub t  p. Zgłoszenia mę 
dsy godz. 2—8, Bożego 
~  W14.

LOKALE

SKLEP, pokój śniadan­
kowy, natychmiast, do 
sprzedania z powoda wy 
jaoda: Kraków, Starowi 
Sina 68. , 3615g

o POKOJOWE mieszka­
nie komfortowe pisy sl 
.Wolskiej 88, wysoki par 
tar, od 1 maja do wyna 
jęcia. Zgłoszenia u uda 
Ociekła. 5199k*

3 POKOJE, komfort, ID 
piętro, nadbudówka, do
v.ynu,jęcia: Topolowa 17 

8588kr

Oi.sibRNY pokój fron­
towy, z osohnem wej­
ściem, umeblowany, na 
biuro lub ordynacje. ~  
Wiadomość: ul Orzesz
kowej 5, m. 10, między 
godz. 4—7.

HAFTUJĘ, szyję biel; < 
nę, wyprawy ślubne. — 
Szycie bluzek, pyjam 
szlafroków — Stockowa. 
Dietla 50, II. piętro.

3827g

Do wielkiego
sprzątania
u ż y w a j c i e

znanych ze swej' dobroci 
wyrobów

' Z c M & z i ó

PER SIL.
M B S

Juźnawiosnę
CHEMICZNA pralnia i 

farbiarn.a 
„Krakowianka" prow a 
dzi — pod zarządem i. 
Scbmausowej biuro przy 
jęć przy ul. Grodzkiej 71 
pod Wawelem Tel. 11845 
Ceny rekordowo niskie 
wykończenie pierwszo­
rzędne. Posłaniec bez do 
płaty. 3G26g

UNIEWAŻNIAM zgubo
ną, książeczkę wojskową 
— na nazwisko Hirscb 
Meth, Czchów. 5195kr

ZDOLNEMI kupcowi, po 
siadającemu do 15.0‘ió 
Zł. kapitału, wydzierża­
wię dobrze zaprowadzo­
ny sklep z towarem pr/.y 
najruchliwszej ulicy Kra 
kowa. — Zgloszeciś p ni 
„Pewny dochód11 Biurc 
ogłoszeń Stattera, Ry­
nek 8. 5204kr

DYWAMY
hnoieum, ceraty, firan­
ki, kapy, chodniki  

i portjery.
l . H A L r E R C l  
Kraków, Poselska 18.

1 okl.n 116*79

FIRANKI, Kapy, Serwe 
ty, najnowsze modele, 
poleca Pracownia Holce- 
rowej, Kraków, Jasna 8 
Ceny sensacyjne. 362Jg

RACJONALNA i syste 
matyczna — pielęgnacja 
włosów usuwa radykal­
nie łupież — wpływa na 
zwiększony perost wio 
sów — zapobiega skute­
cznie łysinie. — Institu: 
Cosmetięue „Ylang“ — 
Kraków, ul. Piłsudskie­
go (Wolska) 11. — Tele­
fon 177-57. Porady bez­
płatnie. 51fi4kL

płaszcze ubrania suknio 
etc. czyści prawdziwie 

chemicznie 
i farbuje najtaniej

i .  lOGAŁłA
Centrala: Podgórze, Kra­
sickiego 12. — FUja: ul. 
Grodzka 2, w podwórcu.

5031kr

NA ŚLĄSKU CIESZYN 
SKIM, w bardzo rucVi- 
wem miejscu, do odstą 
pienia natychmiast ks.ę 
garnia, agencja dzienni­
ków, skład papieru, — 
wszelkie arykuły pś 
mienne i galanteryjne, 
oraz sklep tytoniowy. -• 
Kapitał Z1 8.000. Zgło­
szenia do Admm. „Now. 
Dziennika" pod „S-".

3621g

cję, ale

f  MAfcO KOSZTUIE 
At DUZO DAJE
'-a nr. gospodarna Pani po­
winna dbać o wygląd podogi 
w s wojem mieszkania. Lśnią­
ca podłoga świadczy, że Pum 
domu dba nietylke o elcgan- 

o higienę, Zaprawa do podłóg
„ J A Ś N I E J  S Ł O Ń C A " .

Sa.i».. białe Bodloni &S5S

^KOWALSKI
S T O S U J E  3IĘ  P O Z Y  U P O R C Z Y W Y C H

B tfU C H  
G Z O W Y
«,< KONIECZNIE ZE ZNAMflE..

„SERCE W PIERŚCIENIU
r*eRVK* CHEW.-rACTn*g.ĄpKOWAL3KI.'wAftM>

Walne Zgromadzenia
Łańcuckiego Towarzystwa Kredytowego Sp. z O. 
o. w Łańcucie, odbędzie się dnia 19 kwietnia b- t .  
o godz. 5-tej popołudniu, w lokalu własnym przy 
ul. Grunwaldzkiej, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokołu 
z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. S) Odczy­
tanie sprawozdania z przeprowadzonej rewizji 
przez Radę Spółdzielczą. 4)) Sprawozdanie Zarzą­
du i Rady Nadzorczej za rok 1938. 5) Zatwierdza 
nie bilansu za rok sprawozdawczy i udzielenie Za­
rządowi absolutorjum. 6) Pokrycie Btrat. 7) Wy 
bór członka Zarządu w miejsce zmarłego. 8) Ozna­
czenie najwyższej eurny zobowiązań, jakie Spół 
dzielni a może zaciągnąć, 9) Uchwalenie funduszu 
specjalnego. 10) Ewentualna.
5202kr ZARZĄD.

SPkZEDAZ

MASZYNY do pisania, 
okazyjne. Sprzedaż — 
zamiana — kupno: 1.6-
wenstein, Kraków Zw!e- 
tzymecka 11. Tel 162 *.f 

5194kr

WOSK płynny do podłóg 
poleca skład farb: Jula 
Kalwaryjska 29. 5191ki

OKAZYJNIE sprzeda 
piękną, nowoczesną 
dalnię, sypialnię i gab: 
nety — wytwórnia mebli
„Meblopol1, Kraków, ul. 
Rakowicka 8, tel. 169-09.

5201k■

FIRANKI, KAPY, oJ 
najtańszych do najwy­
tworniejszych poleca — 
Wytwórnia Firanek Jó­
zef Rottner, — dawnej 
Podgórze, Rękawka, — 
obecnie Sławkowska fi. 
telefon 176-92. 3806kr

SKŁAD pierów kaflo 
wyck A- Stempler. Ger 
trudy 29 — poleca piec'' 
pierwszej jakości, w naj­
modniejszych kolorach 
wyrobach, craz przys*ę 
pnyoh cenach. 8608g

JADALNIE, sypialnie — 
gabinety, wytworne wy­
konanie, najtaniej w Wy
twórni Piotr Kudelski.— 
Przyjmuje zamówień.a:
Kraków, Kochanowskie 
go 12. 5200<tr

ZEGAREK złoty, męski, 
„Sehaffhausen", kryty, 
z łańcuszkiem, do sprze­
dania. Wiadomość w Ad­
min. „N. Dziennika" pod 
„Okazja11. 3619g

KILIMY ARTYSTYCZ­
NE — Dywany perek e; 
Grunerowa. Kraków uh 
św. Tomasza 26 I298itr

OKAEJAJ M eble wie­
deńskie stylowe i komple­
tne urządzenie razem lub 
oddzielnie z powodu wy­
jazdu do sprzedan.a — 
Kraków, Zwerzyniiehs 14 
m. 9, od 10 do 4. 3278g

EMIGRANT, będąc kJ 
kanaście lat we -Francji, 
udziela lekcyj francu­
skiego. j'akoteż konwer­
sacji. Lekcja Zł. 1‘50. — 
Zgłoszenia pod ..Lekcje" 
respondentka, z własną 
do Adm. „N. Dzienni­
ka". 3587hp

S e k l e m a  
diwfgnlĘ haneffu

m
PRENUMERATA: w Krakowie bez oduoez. miesięcz. Zl. 6 C0 kwartał Zł Ib Oli 

w Krakowie z odnoszeń do domu „ r 6*29 „ „ 19*60
Na prowincji z przesyłką pocztową „ „ 6*66 „ * 19*00
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „ 10*06 „ „ 30*06
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